
oświadczeniem Prezydium Za­
rządu Fabrycznego NSZZ „So­
lidarność” w Zakładach Me­
chanicznych „Ursus”, zdecy-

(Dokończenie- na str. 2)
KRAKOWi

ZNOJNY CZAS ŻNIW

Akcie protestacyjne
9

strajk
proklamowany

„Sólidar-
Przystąpiły do niego

wy-
fabryk leków, żyw-

W kilku regionach Polski

utrzymywały się wczoraj na­
pięcia, wynikające z akcji
protestacyjnych podejmowa­
ni eh przez NSZZ „Solidar­
ność”. Tłem tych protestów
jest przede wszystkim niedo­
statek żywności na rynku i za­
sady jej dystrybucji.

Przez dwie przedpołudniowe
godziny trwał w Warszawie i
regionie stołecznym strajk
ostrzegawczy
przez mazowiecką
ność”.
zakłady przemysłowe,
jątkiem
ności, środków higieny. Praco­
wały także placówki służby
zdrowia, oświaty, handlu i
usług, komunikacja miejska
W Fabryce Samochodów Oso­
bowych w strajku uczestni­
czyła prawie cała załoga. W
Polskich Zakładach Optycz­
nych strajk trwał godzinę, aby
do minimum ograniczyć straty
wynikające z zatrzymania pro­
cesów technologicznych. Nie
przystąpiła do strajku załoga
Zakładu im. Róży Luksemburg
gdyż działające tutaj dwa
związki zawodowe —

. Soli­
darność” i branżowy — zapo­
wiedziały złożenie protestu w

innej formie. Zgodnie z

ZE ŚWIATA
PRZEBYWAJĄCY z krótką

wizytą w Czechosłowacji na­
czelny dowódca Zjednoczonych
Sił Zbrojnych Układu War­
szawskiego, marszałek Wiktor
Kulikow przyjęty został w

środę przez Gustaya Husaka.
W WIEDNIU zakończyły się

w środę rozmowy w sprawie
nowego radziecko-amerykań-
śkiego porozumienia zbożowe­
go. Jak wynika z ogłoszonego
komunikatu, strony postano­
wiły przedłużyć termin Ważno­
ści dotychczas obowiązującego
porozumienia o rok bez wpro­
wadzania żadnych zmian.

PREMIER Izraela. Menacbem

Be,gin w środę rano -przedsta­
wił Parlamentowi lisię' sWcg. -

nowo utworzonego rządu. Obo­
wiązki ministrów spraw zagra
niemych i wewnętrznych peł­
nią nadal Icchak Szamir i Jo.

sef Burg. Tekę ministra obi o-

ny objął Ariel Szaron. mini

stra sprawiedliwości — Mósze
.Nissim, a ministra finansów —

Joram Aridor.

I

CAF — Stanisław MomotBudowa zapory na Dunajcu,
niedaleko Czorsztyna, wzbudzi­
ła wiele kontrowersji. Były gło­
sy opowiadające się za wstrzy­
maniem tej inwestycji. Budowa

trwa jednak nadal, mimo iż jej
tempo jest powolne. Na zdj- wi­
dok na sztolnie wylotowe, gdzie
znajdują się turbiny energety­
czne.

Kolejna próba
porwania samolotu

Wczoraj 27-letni Franciszek
Izdebski grożąc użyciem ła­
dunków wybuchowych usiło­
wał porwać samolot PLL LOT
wykonujący rejs z Katowic do
Gdańska.

Na pokładzie samolotu znaj­
dowało się 49 pasażerów. Za­
łoga samolotu na podstawie
oceny sytuacji i kierując się
doświadczeniem z innych po­
dobnych wydarzeń spowodo­
wała. że D"óba porwania nie
udała się. Samolot wylądował
w Gdańsku a. porywacz zo­
stał ujęty. przez’ Milicję Oby­
watelska. . (FAF)

Rząd — „Solidarność”
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Dziś w Urzędzie Rady Mini­
strów w Warszawie odbywa­
ją się — odłożone w ponie­
działek — rozmowy Komitetu

Rady Ministrów ds. Związków
Zawodowych z prezydium
Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej NSZZ „Solidarność”.
Przypomnijmy, że poniedział­
kowe (i dzisiejsze) rozmowy
były rezultatem zaproszenia,
jakie
KKP,
tować
kraju.
snące
strajki
ły. iż

raczej
informacyjnych.
dziej, że z ostatnich oświad­
czeń obu stron mogliśmy do­
wiedzieć się o odmiennych
stanowiskach w wielu palących
sprawach. (k)

rząd wystosował do
aby wspólnie podysku-
nad trudną sytuacją w

Niestety napięcia ro-

w ostatnich dniach,
i protesty spowodowa-
nalcży spodziewać się
negocjacji niż rozmów

Tym bar-

Oglądaliśmy ło w TV

fhMi!
i Spraw Reformy

Wczoraj w Warszawie odby­
ło się kolejne posiedzenie Ko­
misji ds. Reformy Gospodar­
czej. Otwierając je. przewod­
niczący Komisji prezes Rady
Ministrów gen. Wojciech Ja­
ruzelski stwierdził, że już po
raz drugi w ostatnich kilku
miesiącach odbywa się ono w

warunkach niebezpiecznie za­
ostrzonej sytuacji społeczno-
politycznej. Trwają różnego

Do połowy sierpnia
pasze po starych cenach

. Jak informuje Ministerstwo
Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej. rolnicy, którzy do­
starczyli państwu żywiec rze­
źny w II kwartale br..i nie
zrealizowali swoich upraw­
nień do zakupu należnych
pasz przed 1 lipca tęgo roku,
a więc przed podwyżką cen

pasz, zachowali prawo do na­
bycia tych pasz po cenach
sprzed 1 lipca br; Reguluje to

zarządzenie nr 3 (paragraf 4)
ministra rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej z dnia 20

lipca 1981 roku w sprawie
sprzedaży pasz treściwych na

nie zrealizowane uprawnienia
z drugiego kwartału br.
Fierwotnie obowiązujące do
31.lipca br., a następnie prze­
dłużone zarządzeniem
stra z 1 sierpnia br.
sierpnia 1981 roku.

mini-
do 15
(FAF)

Kraków, czwartek 6 sierpnia 1981 r.

Z dtesskusft w WSK

Marsz nie budzi entuzjazmu
ale nie budzi go leż brak

widocznych zmian na lepsze
Przez cały okres trwania IX

Nadzwyczajnego Zjazdu, a

także po .jego zakończeniu

pytaliśmy o opinie, odczucia
i własne przemyślenia nad sy­
tuacja w kraju przedstawicieli
załogi Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Krakowie.
WSK nie jest przemysłowym
potentatem, ale też nie jest

■t■

ds. Reformy
prof. Wła-

Baka przedstawił
prac nad wdra-

reformy. Polemi-

rodzaju strajki i demonstra­
cje. Polska traci kolejne mi­
liardy. O tyle nasz kraj i nasz

naród staje się biedniejszy., o

tyle opóźnia się wyjście ż

kryzysu.
Antyrządowa agitacja, mar­

sze protestacyjne, Strajki ó-
strzegawcze, blokady itp. bu­
dzą nasz niepokój i troskę —

powiedział premier — wywo­
łują doraźne działania; zmusza

to rząd do zastanowienia się
nad dalej idącymi środkami.
Ale nie powinno odciążyć u-

wagi i aktywności od konsek­
wentnego rozwiązywania pro­
blemów strategicznych.

Sekretarz Rady i pełnomoc­
nik Rządu
Gospodarczej
dysław
kalendarz
żaniem
zował on z głosami zarzucają­
cymi rządowi i komisji opie­
szałość w dziele reformowania
naszej gospodarki.

Następnie rozpoczęła się
długa dyskusja.

Na posiedzeniu rozpatrzono
także projekt ustawy o arbi­
trażu gospodarczym. Członkom
komisji przedstawiono' rów­
nież ocenę efektów wdroże­
nia Uchwały Rady Ministrów
w sprawie zmiany w systemie
kierowania przedsiębiorstwa­
mi państwowymi w 1981 r

Wyniki małej reformy nie są
zgodne z oczekiwaniami, acz­
kolwiek zmiany te doprowa­
dziły do pewnego rozszerzenia
zakresu samodzielności przed­
siębiorstw. Zarówno pozytyw­
ne, jak i negatywne doświad­
czenia posłużą w procesie
wdrażania dużej reformy.

wybrał len
Jak już. informowaliśmy

wczoraj Papież Jan Paweł
II poddał się operacji,
którą przeprowadził prof.
Francesco Crucitti, które­
mu asystowało 9 innych le­
karzy, w tym 4. anestezjolo­
gów. Prof. Crucitti. który w

tej samej sali operacyjnej, ale
w dramatycznym, napięciu
przeprowadził ciężki 6-go:
dzrnny zabieg.

’

ratując' życie
Papieżowi w dniu. 13 maja,
bezpośrednio pó zamachu, o-

relacjach odda-
widzenia ludzi

miliony w Pol-

rozgłośni zakła-
. się w niewięl-

zakładcm małym — jest po
prostu jednym z wielu w Pol­
sce ważnych, potrzebnych za­
kładów produkcyjnych. Załoga
nie tylko, że nie jest obojęt­
na wobee tego co dzieje się w

kraju, w Krakowie, na wła­
snym zakładowym podwórku,
ale niezwykle aktywnie o'

wszystkich tych problemach
dyskutuje i stara się w miarę
najlepszej woli je rozwiązy­
wać. Dlatego chcemy aby na­
wiązane w zjazdowych dniach

kontakty z WSK znajdowały
wyraz również w naszych pu­
blikacjach, w

jących punkt
pracy jakich
sce.

Wczoraj w

dowej odbyło
kim gronie spotkanie dysku­
syjne, jakich ostatnio w WSK
wiele. Uczestniczyli w nim
członkowie „Solidarności” i
PZPR. — zresztą tych podzia­
łów w WSK nie lubi .się pod­
kreślać. Mówiono o tym. o

czym mówi każda niemal pol­
ska rodzina — o sytuacji go­
spodarczej. o reglamentacji, o

reformie ,f podwyżkach cen.

Ponad dwugodzinna rozmowa

została w całości zarejestro­
wana i stanie sic materiałem
dla audycji rozgłośni zakła­
dowej. Dla dziennikarza zaś
— bogatym materiałem doty­
czącym wsz.vstk;ch wspomnia­
nych tematów Chwila zmusza

Byli legioniści wyruszyli do Kielc

W pneddzień racy wymarsui
Pierwszej
W d.niu wczorajszym w

przeddzień '67. - rocznicy.(Wyru­
szenia z Krakowa. 1 Kompanii
Kadrowej z inicjatywy Oby­
watelskiego Komitetu Opieki
nad Kopcem Józefa Piłsud­
skiego odbyło się szereg
czystości.

'

Dokonano ..powtórnego
słonięcia tablicy na domu
ul. Topolowej 18 upamiętnia­
jącej fakt, że w latach 1906—
10 mieszkał w nim Józef Pił­
sudski (na zdjęciu). Owa'tabli­
ca ufundowana w 1937 roku
zdjęta została w początkach
lat-50. i do tej porv orz”Użalą
w- podziemiach Urzędu Miasta.

uro-

od-
przy

żeświadczył po .operacj
przebiegła ona dobrze.

Lekarze oświadczyli dzien­
nikarzom. że po krótkim, ok.
10-dniowym pobycie w szpi­
talu Papież zostanie defini­
tywnie wypisany i uda się do
swej letniej rezydencji w

Castr! Gandolfo pod Rzymem
na okres rekonwalescencji.

W Watykanie podano, że o

dacie operacji zdecydował o-

sóbiście Jan Paweł II. (FAF)

Fo dniu przerwy spowodo­
wanej gwałtowną poniedział­
kową burz na krakowskich

polach od nowa zawrzała pra­
ca. Żniwa prowadzą rolnicy
przy użyciu całego dostępnego
sprzętu.

Wczoraj od Zielonek poczy­
nając, a na granicznej dla na­
szego województwa Przegini
kończąc, widziało się na po­
lach zarówno kombajny, jak

jednak do zajęcia się dziś tyl­
ko jednym z nich, pozostałe
odkładając na dni następne —

chodzi o piątek, o marsz gło­
dujących — jak donoszą pla­
katy. Jakie jest w tej spra­
wie stanowisko uczestników
rozmowy?

Wypowiadają się tylko w

swym własnym imieniu panie
Roczniak i Kubasowa. pano­
wie Ruman, Wójcik, Piznol,
Taf, Dziedzina, Godniowski.

Zięba — całość dyskusji pro­
wadził ten ostatni, I sekre­
tarz KZ PZPR, z-ca członka
KC PZPR.

Jerzy ZIĘBA — Moim zda-
(Dokcńczenle na str. 2)

••

Józefa Pii-
Kamocki,

odśpiewano
hymn Le-i

Wczoraj w obecności gen.
M. Boruty-Spicchowicza, gru­
py legionistów w maciejów­
kach aktu odsłonięcia doko­
nał żołnierz I Plutonu 1 Kom­
panii Kadrowej Tadeusz

Brzęk-Osiński. ' Tablicę _■po­
święcił dominikanin o. Adam
Studziński. Przemówienie do
zebranych wygłosił gen. Bo-

ruta-Spiechowicz i w imieniu
Obywatelskiego Komitetu O-
pieki nad Kopcem
sudskiego Janusz
Złożono kwiaty,
hymn narodowy
gionów.

O godz. 18. w Katedrze na

Wawelu odprawiona została
msza św. w intencji marszał­
ka Józefa Piłsudskiego; cele­
brował ją ks. prałat Kazimierz

Figlewicz.
Po mszy pochód z idącymi

w pierwszym szeregu wetera­
nami Legionów przeszedł z

Wawelu na Oleandry zatrzy­
mując się po drodze w miej­
scu gdzie na ul. Manifestu
Lipcowego; dawniej Józefa
Piłsudskiego była jeszcze jedna
tablica pamiątkowa, której nie
zdołano odnaleźć.

Na Oleandrach, skąd 6 sierp­
nia 1914 r. wyruszyła do wal­
ki 1 Kompania Kadrowa, przed
popiersiem marszałka Józefa
Piłsudskiego złożone zostały
wiązanki kwiatów. Przemówił
przewodniczący Koła Legioni­
stów w Krakowie płk Józef

kosiarki konne i ciągnikowe.
Mniejsze pola, lub łany poło­
żone przez wiatr i deszcze,
wykaszano ręcznie. Stosunko­
wo mało było tylko najbar­
dziej typowych dla żniw ma­
szyn, czyli snopowiązałek, do
których stale brakuje płótna i
sznurka. Pozostały sprzęt,
dzięki korzystnym warunkom
pracy, znacznie mniej ulega
w tym roku awariom, co poz­
wala na utrzymanie naprawdę
dobrego tempa robót. Nawet
w gminie Jerzmanowice-Prze-
ginia, która z uwagi na spe­
cyficzny mikroklimat i niemal
podgórski charakter rzeźby
terenu z reguły pozostaje w

tyle za innymi rejonami kra­
kowskiego województwa, zdoi
lano już skosić połowę area­
łu zbóż.

W wielu gminach koszenie
dobiega jednak końca. W
Drwini szacowano wczoraj za­
awansowanie prac żniwnych
na 90 proc., w Kocmyrzowie i
Zabierzowie na około 80 proc.
Rozrzut jest więc mimo wszys­
tko znaczny. Jeszcze większe
zróżnicowanie, można zaob.ser
wować przy zbiorze plonów z

pól. Podczas gdy w Jerzmano­
wicach zwieziono zaledwie
kilka procent zboża do stodół,
to w Kocmyrzowie, czy Zie­
lonkach — gdzie więcej zbie­
ra się kombajnem, względnie
bezpośrednio zwozi i młóci na

wspólnym klepisku — 60 proc,
ziarna jest już zabezpieczone
przed niespodziankami aury.
W sumie, jak oceniają fa­
chowcy, wystarczy nam jesz­
cze tydzień dobrej, słonecznej
pogody, by można uznać żniwa
w województwie m. krakow­
skim za ukończone, (hs)

Herzog a następnie sekretarz
MKZ „Małopolska” Stanisław
Kuś.

Uroczystości towarzyszyła
liczna grupa towarzyszy broni
legionistów i przedstawiciele
MKZ „Małopolska” i NSSZ
„Solidarność” Region Święto­
krzyski. Oprawę dała orkie­
stra Huty Lenina.

Dziś o godz. 6 rano z Olean­
drów wyruszył marsz Szła-,
kiem 1 Kompanii Kadrowej,
który przez Michałowice,
Słomniki, Miechów, Jędrze­
jów 12 sierpnia dotrze. do
Kielc. -

Przed? wymarszem odśpie­
wano „Kiedy ranne wstają
zorze” oraz hymn Pierwszej
Brygady. Odczytany został hi­
storyczny rozkaz o wymar­
szu 1 Kadrowej. Grupę b. le­
gionistów, towarzyszącej im
młodzieży i innych uczestni­
ków marszu poprzedzał ra­
diowóz MO, który torował
drogę. , .. (jr.)

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu wyżu.
Zachmurzenie małe lub

umiarkowane, w nocy i
rano miejscami mgły i

zamglenia. Wiatr płd.-
wsck. i płd, prędkość

8—5 m/sek. Temp. maks,
dniem 22—28, min. pocą 15—

12 st. C. (w)



Str. 2

Akcje protestacyjne
w Warszawie i kraju

(Dokończenie ze str. 1)
dowany protest załogi tej fa­
bryki wyraził się nie przerwą
w produkcji, .lecz np. wysta­
wianiem wart na terenie za-

, kładu. Decyzję o takiej właś­
nie formie zamanifestowania
póparcia dla' strajku w regio­
nie podjęto kierując się tro­
ską o wykonanie jak najwięk­
szej liczby ciągników potrzeb­
nych rolnictwu.

O godż. 12-ej, wraz z za­
kończeniem strajku ostrzegaw­
czego, ruszyła z ronda Al. Je­
rozolimskich kawalkada sąmo-
-chodów, które przez 50. godzin
tarasowały ul. Marszałkow­
ską. „Odkorkowany” został i
udostępniony komunikacji
miejskiej najbardziej newral­
giczny rejon miasta, którego
wyłączenie z ruchu na tak
długi czas mocno skompliko­
wało życie stolicy, a koniecz­
ność objazdów śródmieścia

zdezorganizowała komunikację
w całej Warszawie. Kolumna
samochodów MZK, IKS,
„Transbudu” i innych przed­
siębiorstw, ruszyła wskazaną
przez władze trasą: ul. Mar­
szałkowską do ul. Woronicza.
W- rejonie ul. Rakowieckiej
samochody znajdujące się na

czele kolumny demonstrantów
usiłowały samowolnie zmienić
trasę marszruty, w wyniku
czego z trudem uniknięto
kolizji.

Dó krótszych lub dłuższych
przestojów w pracy doszło w

kilku innych miastach kraju.
Tylko w miastach, bowiem

rolnicy nie licząc godzin i
trądu mozolą się przy trwają­
cych do późnej nocy pracach
żniwnych. Dwugodzinny, stiajk
przeprowadziły w środę zało­
gi niektórych zakładów pracy
w woj. bialskopodlaskim. W
Białymstoku tamtejszy Zarząd
Regionu NSZZ „Solidarność”
zorganizował protestacyjny
przejazd kolumny pojazdów
przed siedzibami władz miej­
skich. W Zielonej Górze w po­
łudnie włączone zostały syre­
ny fabryczne, na sygnałach
przejeżdżały ulicami miagtą
samochody.

Strajki odbywały się także
na terenie wój. skierniewic­
kiego. Zakładowe cl.
„Solidarności” domagały
tutaj głównie
nia refórińy ....._____

uwzględniającej udział samo­
rządów robotniczych w, zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwami.

oddzialy
się

przęprowadze-
gospodarćze.j.

Stary Teatr

znów w Krakowie
' Dś Krakowa powrócił z

Caźącas w Wenezueli uczest­
niczący tam w V Międzynaro­
dowym Festiwalu Teatralnym
zespół Starćgo Teatru im.

Heleny Modrzejewskiej. Kra­
kowscy artyści zaprezentowa­
li wenezuelskiej publiczności
spektakl „Nastazja Filipow-
ńa” według „Idioty” Fiodora
Dostojewskiego w reżyserii
Andrzeja Wajdy. Występy
bełskich artystów spotkały się
z gorącym przyjęciem festi­
walowej publiczności.

Pejzaże górskie
Franciszka Wójcika

aa wystawie w Zakopanem
Nieczęsto zdarza się 1oy ma-

!L'z u prógu 80 rOku życia,
który ńtó za sóbą 80 lat pra­
cy był jeszcze aktywnym
twórcą. A właśńife z ókńzji
tych 2 jubileuszy' i trzeciego,
złotego wń.sela małżeństwa
Wójcików Związek Polskich
Artystów Plastyków, w Zako­
panem, wspólnie z BWA zor­
ganizował Wystawę malarza
Franciszka Wójcika. Jeśli tra­
ficie do Zakopanego w sierp­
niu zobaczcie koniecznie tę
wystawę.

Pejzaże górskie Franciszka
Wójcika są realistyczne i za­
trącają silnie stylem z począt­
ku naszego stulecia. Nawet
wiele ujęć gór polskich to

kompozycje tradycyjne ale ra­
dosna kolorystyka pozwala
nazwać tegó malaria (,słonecz­
nym malarzem” i dlatego
warto jego pracć zobaczyć.

(al)

Strajki odbywały się też na

terenie wój. Ostrołęckiego. Za­
stanawiać 'musi decyzja pra­
cowników umysłowych QS
„Samopomoc Chłopska”, któ­
rzy przystąpili do strajku w

rolnictwa
postąpiła
mieszalni

tak gorącym dla
okresie. Podobnie
załoga miejscowej
pasz.

W Świdniku w woj. lubel­
skim odbył się wiec załogi
WSK-PZL, podczas którego
wyrażono zaniepokojenie obec­
ną sytuacją społeczno-gospo­
darczą w kraju, podtrzymując
zarazem inicjatywę strajkową
regionu „Solidarności” na Ma­
zowszu.

Jednocześnie w. wielu zakła­
dach pracy uchwalane są
oświadczenia określające sta­
nowisko organizacji partyj­
nych i załóg wobec zaostrza­
jącej się sytuacji politycznej
w kraju. Plenum Komitetu
Fabrycznego PZPR w „Ursu­
sie” przyjęło rezolucję, w

której wyraża nadzieję, że

kolejne spotkanie rząd — „So­
lidarność” doprowadzi do
likwidacji zapalnych ognisk w

życiu kraju. Podćbńą wymowę
mają rezolucje komitetów za­
kładowych PZPR w FSO oraz

IBJ.

Marsz nie budzi entuzjazmu
(Dokończenie ze str. 1)

niem można mówić o kolej­
nym etapie walki o władzę.
Jeżeli ktoś przekona mnie, że

jest inaczej — podejmuję z

nim dyskusję. Zresztą na każ­
dy temat jestem gotów pod­
jąć dyskusję, ale nie w mani­
festacji ulicznej. Nie wiem, czy
to rzeczywiście w imię moich
robotniczych interesów chcą
mnie wyprowadzić na ulicę.
Pytam się poza tym czy w

Polsce rzeczywiście jest głód?
St. DZIEDZINA — Czy taki

marsz zmieni coś w zaopa­
trzeniu? My możemy prze­
cież protestować inaczej, ma­
my tu z-cę Członka KC, mo­
żemy go zobowiązać do przed­
stawienia naszego stanowiska
bez wychodzenia na ulicę. 'U-
ważam, że sama nazwa —

marsz głodujących — jegt. pro­
wokacyjna.

Pani ROCZNIAK — Może

by ten marsz zamienić- na
.marsz w wieś, źćby porAóć
pracującym tam- ludziom w

zbiorze plonów. Od tego może
przybyć żywności, od prote­
stowania — nie.

Pani KUBASOWA — W tej
chwili nie można mówić o gło­
dzie. ale jak tak dalej pój­
dzie? Ludzie są zdfaerwo-wa-

Ambasador Francji
opuszcza Iran

Jak zakomunikowało
środę wieczorem irańskie
rtisterstwo spraw zagranicz­
nych, ambasador Francji w

Teheranie. Guy Georgy został
poproszony o opuszczenie Ira­
nu w ciągu trzech dni. Jak
podało Radio Teheran, decyzja
ta umotywowana jest tym, że

..Francja nie odpowiedziała
pozytywnie na żądanie ekstra­
dycji dwóch terrorystów 'czyli
b. prezydenta Bani Sadra i
przywódcy. Mudżahedinów Lu­
dowych Massuda Radżai)
którzy są ścigani przez irański
aparat sprawiedliwości”

Prezydent Francji Francois
Mittórrąnd wezwał 5 brn. wie­
czorem wszystkich Francuzów
żamiśszkałych w Iranie, aby
opuścili ten kraj i postanowił
odwołać na konsultacje amba­
sadora Guy Georgy. Komuni­
kat Pałacu Elizejskiego stwier­
dza, że w ambasadzie fran­
cuskiej w Teheranie pozosta­
nie zmniejszony personel. Ko­
munikat dodaje, że ,,W. ostat­
nich dniach przed ambasadą
Francji miały miejsce mani­
festacje, których kontynuowa­
nie mógłóby doprowadzić, do

niekontrolowanych działań, za­
grażających obywatelom fran­
cuskim w Iranie”. (PAP)

w

rni-

ECHO kRAKOWA

MŁODZIEŻOWY ruch n*

rzecz przeciwdziałania nar­
komanii „Monar” zatacza co­
raz szersze kręgi. Znaczącej
pomocy udziela ruchowi od

pewnego czasu ZSMP, który
jako organizacja działająca
także w środowisku młodzie­
ży szkolnej, ma w walce z

przejawami patologii społe­
cznej wśród uczniów, szcze­
gólną rolę do spełnienia.

W’ DECYDUJĄCY etap
wkroczyły prace związane z

rozbudową szczecińskiej fa­
bryki kontenerów „Unikon”,
jednego z dwóch zakładów
w kraju wytwarzających te

pojemniki. Wkrótce przystą-

Z KRAJU
pi się do montażu linii wy­
twórczych a jeszcze w tym
roku podejmie się rozruch

technologiczny.
W PRZEMYŚLE bawełnia­

nym rozwijana jest produk­
cja tkanin pieluszkowych
kosztem ograniczania wyro­
bu mniej niezbędnych asor­
tymentów'. IV czwartym
kwartale br. przemysł obie­
cuje dostarczyć o 4,5 min m

pieluszek więcej niż w' po­
dobnym okresie ubiegłego
roku.

WCZORAJ odbyło się w

Warszawie wspólne posie­
dzenie prezydiów rad: Mło­
dzieży Wiejskiej i Młodzieży
Robotniczej ZG ZSMP,

ni tym, że mówi się co inne­
go. a co innego robi. Ten
marsz to w moim rozumieniu
jakiś protest.

Fan TAF — Ciągle powtarza
się pytanie: dlaczego? Dlacze­
go tak. późno, dlaczego to tak

długo trwa, dlaczego anomalii
naszego życia nie dostrzegają
ci, którzy dostrzegać je winni.

Pan GODNIOWSKI — Mo­
że zamiast marszu zwrócić Się
do „Solidarności Wiejskiej” i
zapytać, „jak rozumie swoje o-

bowiązki łitólJcc 'robotników,
bo roboto-iey już ■doskonale
wiedzą, jakie ma.ią zabowiąza-
liia wobec rolników.

Fan RUMAK — Gdyby tak
wszystkie autobusy i cięża­
rówki, które stały , w Warsza­
wie załadować ludźmi i wy­
słać na wieś to chyba byłby
z tego większy pożytek. Na
wsi brakuje przecież nie tylko
sprzętu, pasz,' nawozów, ale
także rąk do pracy.

Przytoczyłam kilka wypo­
wiedzi dotyczących marszów
protestacyjnych. Decyzję o u-

dziale w marszu piątkowym
w Krakowie podejmie każdy
wedle własnej woli. Dyskusja
w rozgłośni WSK nie miała
na celu na decyzje te wpły­
wać. Ujawniła jednak racze.i
dystans niż poparcie dla tej
formy protestu. Ludzie nato­
miast nie mogą pogodzić się z

bardzo wieloma elementami
naszój sytuacji społecznej i go­
spodarczej. W tej rozmowie,

Dypltim ministra

spraw zagranicznych
dla E. Pęksowej

Wśród laureatów dyplomów
ministra spraw zagranicznych
za ub. r., przyznawanych za

wybitne zasługi w propagowa­
niu kultury polskiej za grani­
cą, znalazła się Ewelina
Pęksówa, twórczyni ludowa z

Zakopanego, zajmująca się
malarstwem na szkle. Artystka
od wielu lat kultywuje ginący
już dziś w Europie gatunek
sztuki malarskiej, rozpow­
szechnionej jeszcze na Podha­
lu. Jej obrazy, a zgromadziła
ich w domu ok. 500, były wy­
stawiane m. in.: w Wielkiej
Brytanii, Szwecji, Włoszech.
Szwajcarii, NRD, Hiszpanii i
Portugalii. Dzieła malarki
znajdują się także w wielu
muzeach etnograficznych.

Przypomnijmy, że laureata­
mi dyplomów są także: Jerzy
Putrament, Krzysztof Kieślow­
ski, Sławomir Mrożek, Witold
Rowicki oraz Wielka Orkiestra
PR I TV z Katowic pod dyr.
Jacka Kasprzyka. (PAP/
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Cała prawda o naszej żywności
Na wczorajsze spotkanie z dziennikarzami wiceprezy­

dent m. Krakowa — Eugeniusz Janczarski przyszedł
z plikiem dokumentów, tabel i wykazów z autentycz­

nym zamiarem wyznania całej prawdy o sytuacji żywnoś­
ciowej Krakowa. O tym, ile czego sprzedano, co jest w

magazynach i czego należy się spodziewać. Z piramidy
liczb, procentów, sum i wskaźników, którym należy jed­
nak zaufać wynika, że jest źle, ale tragedii nie ma.

jest mniej, po
reglamentacji

demokratyczny
porcji jedzenia
ośrodków wiej-

Sklepowa rzeczywistość zda-
je się przeczyć najbardziej na­
wet wiarygodnym liczbom i
najpewniejszym' -informato­
rom. Rodzi się więc pytanie,
gdzie to wszystko „wycieka”.
Dlaczego jest tak źle? Jak to

się wszystko stało? Zanim
przejdziemy do kilku nawet
liczb trzeba zdać sobie sprawę,
że stan obecny jest sumą kil­
kunastu zachodzących jedno­
cześnie zjawisk. Po pierwsze
to żywności
drugie system
spowodował
odpływ sporej
z Krakowa do
skich. Po trzecie wszyscy ma­
my więcej pieniędzy w portfę-
lach niż rok temu i mamy
świadomość, że z dnia na dzień
mają one coraz mniejszą war­
tość. Jedynym oszczędzaniem
jest ich... wydawanie, kupuje­
my więc na oślep co się spo­
tka. co jest, co sprzedają. I

do treści której jeszcze po­
wrócę w kolójnych publika­
cjach, wyczuwa się nadal roz­
goryczenie., rozczarowanie i

ciągle oczekiwanie na kon­
kretne . działania. Zacznijmy
od siebie — tak często słyszy­
my dziś to hasło. W WSK za­
łoga jest zdyscyplinowana i
dobrze pracująca. Nje ogląda
się na innych, ale od innych
oczekuje takiej samej dobrej
i zdyscyplinowanej pracy.
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

dostawy towarów dla Polski
Rząd francuski na posiedze­

niu, w dniu 5 bm. podjął de­
cyzję o maksymalnym przy­
spieszeniu uzgodnionych u-

przednio dostaw towarów do
Polski, a także postanowił'e-
nergicznie wpłynąć na swych
partnerów zachodnich, by
wspólnie wyasygnować dodat­
kowe kredyty w wysokości 500
min dolarów. Premier Fran­
cji, Pierre Mauroy osobiście
poinformował dziennikarzy o

tych decyzjach, precyzując, że
Francja dostarczy Polsce —

,.iv możliwie najkrótszym
terminie” — 300 tys. ton zbo­
ża, 7 tys. ton mięsa wołowe­
go i 15 tys. ton cukru.

Z wypowiedzi premiera wy-
":ka* ż.ę tym razem wykoną-

<*. i tej .decyzji nie staną na

. . zeszkodzie doraźne względy
finansowe, gdyż dostawy zrea­
lizowane będą na warunkach
pełnego kredytu, bez żadnych
zaliczek ze strony Polski. O-
czywiście chodzi tu o zakup
towarów, tyle że zapłacić za

nie trzeba nie natychmiast,
lecz ratami w ciągu 2 lat.
Rzecznik prezydenta, sekre­
tarz generalny. Pałacu Elizej­
skiego, Pierrć Beregovoy pod­
kreślił, że pomoc Francji dla
Polski.nie wiąże się z żadny­
mi warunkami politycznymi, a

stanowi „akt solidarności”
między obu krajami tradycyj­
nie utrzymującymi przyjazne
stosunki.

Rząd francuski od razu pod­
jął starania o praktyczną rea­
lizację zapowiedzianych do­
staw. Tego samego dnia w

Paryżu odbyło się posiedzenie
specjalnego komitetu między­
resortowego, który ustalił, że
W tym tygodniu ma wyruszyć
z Francji 19 samochodów cię­
żarowych z pierwszą partią
mięsa, zaś reszta ma być za­
brana przez 25 samochodów,
jakie przyjadą z Polski w ty­
godniu przyszłym.

Co do zboża i cukru, któ­
rych cenę — w ramach prze-

jeszcze jedno —- poszczególne
artykuły żywnościowe wzaje-
lńnie się wymieniają: jeśli nie
ma mięsa kupujemy sery i na­
biał, jeśli brakuje serów prze­
rzucamy się na ryby, jeśli
braknie ryb na jajka etc.

Ostatnia sprawa: wszystkie
liczby, które zostaną przyto­
czone poniżej nie mają obiek­
tywnego punktu odniesienia.
Nie wiemy ile czego potrzeba
do pełnego zabezpieczenia po­
trzeb. Nikt nie wie dzisiaj ile
jesteśmy w stanic zjeść mięsa
aby się nim zupełnie nasycić,
ile wypić mleka, skonsumować
jajek. Wszystkie porównania
prowadzone są w stosunku do
analogicznych okresów lat po­
przednich lub wielkości cen­
tralnego rozdzielnika.

Tak więc w pierwszym pół­
roczu sprzedano mięsa 86

proc., natomiast skup wyniósł
odpowiednio 67,1 prpc. trzo­
dy chlewnej i 78 proc.' bydła.
W lipcu 79 roku zjedliśmy 5257
ton masy mięsnej (łącznie z

kurczakami), rok temu 5158
ton w tym. roku 4.530 ton. Dla
pełnego wykupienia kartek i
dla gastronomii zabrakło w

lipcu tego roku 600 ton. Jako
region nie jesteśmy samowy­
starczalni — dostawy przy­
chodzą wiec z Ełku, Olsztyna
i Białegostoku, a także z im­
portu. W tym miesiącu otrzy­
maliśmy 291 ton wieprzowiny
zDanii,782tzRFN,82zBel­
gii, 185 t z Rumunii, 10.1 t z

Francji, 12 t z NRD. Z RFN
dodatkowo otrzymaliśmy 366 t

wołowiny. Czy są jakieś na­
dzieje na lepszą przyszłość.
Jeszcze ciepłe wyniki lipco­
wego spisu rolnego dają taką
szansę. Widać powoli zaryso-

pisów wspólnorynkowych
trzeba negocjować na rynku
— odpowiednie zapasy leżą do
odbioru w magazynach. Stro­
na francuska oczekuje więc,
że polscy handlowcy niezwło­
cznie wynegocjują ceny, a

polskie statki odbiorą zboże i
cukier z Rouen i innych fran­
cuskich portów.

Francja wystąpiła też z ini­
cjatywą w sprawie przyzna­
nia Polsce dodatkowych kre­
dytów. Zasugerowała swoim 5
partnerom z Zachodu, by w

najbliższy piątek spotkać się
na szczeblu ekspertów w Pa­
ryżu dla omówienia tej spra­
wy. (PAP)*

W Siedzibie Kreditenśtalt —

największego banku państwo­
wego w Austrii, spotkali się
przedstawiciele polskiego Mi­
nisterstwa -Finansów i Banku
Handlowego z grupą bankie­
rów reprezentujących prywat­
ne- instytucje finansowe Za­
chodu. Spotkanie dotyczyło re­
finansowania zadłużeń Polski.
W trakcie rozmów wyjaśniono
wzajemne stanowiska i zglo-
szano propozycje. Po 'zakoń­
czeniu spotkania, nie ogłoszo­
no żadnego oficjalnego komu­
nikatu prasowego. Uczestnicy
rozmów '

zgodnie .z
’

podjęta
przez obydwie strony decy­
zją — nie ujawnili szczegó­
łów negocjacji. (PAP)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 lipea 1381 r,
żnlarł tragicznie, w wieku 27 lat

Wojciech Pluciński

pracownik Oddziału Frzedsiębiorśfrwa Eksportu Wewnę­
trznego „PE1VEX” w Krakowie.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą w-yrazy najgłęb­

szego współczucia.
Dyrekcja, KZ NSZZ „Solidarność”,

Rada Zakładowa NZZPIIiS, POP PZPR
i ZSMP Przedsiębiorstwa Eksportu

Wewnętrznego ,,Pewex” Oddział w Krakowie
oraz koleżanki i koledzy

wującą się odbudowę stada,
ąle to musi jeszcze trochę po­
trwać. Rótlzi się tylko pyta­
nie czy te kilogramy mięsa
trafią przez Zakłady Mięsne
do sklepów a potem do umę­
czonych właścicieli kartek,
Czy przez sieć pośredników na

bazary i przenikający śię ze

sobą nawzajem wolny i czśrńy
rynek. • ■•:

Podobnie obiecująco . zapo­
wiadają. się plony zbóż, 'ziem­
niaków i buraków. W magazy,-
nach jest już 1100 ton rzepa­
ku i skup dalej trwa. Nieco
bardziej opieszale przebiega
skup zboża zaledwie 300 ton
— istnieje duże przypuszcze­
nie, że wiele ton zboża Zosta­
nie zatrzymanych w stodołach
i spichrzach jako waluta wa­
lut na „czarną godzinę”. Nie
brakuje warzyw, obrodziły o-

górki i kapusta, pomidory.
Problem tylko, żeby jak naj­
więcej przetworzyć i Zmaga­
zynować. Dynamika skupu jaj
wynosi 172 proc, roku po­
przedniego. Istnieją pełne za­
pasy masła — problem w tym
że jest to masło importowane
z USA i pierwotnie przezna­
czone na rynek arabski j dla­
tego zakonserwowane, przy
pomocy soli. Zawiera za : to

tylko 12 proc. wody... Przypu­
szczenie że jest to masło as

starych zapasów i niechęć ku­
pujących jest wiec nie uzasad­
niona. Tragicznie natomiast
będzie z cukrem do czasu roz­
poczęcia 15 .września kampanii
cukrowniczej- (buraki są po­
dobno niezłe), w sposób zu­
pełnie nieprawdopodobny,,
wzrosły zakupy soli. Brakuje
nam 1/4 potrzebnej ilości wę-.
gla. (.jh)

0 czym mówiono

na Egzekutywie KK
. We wtorek pod przewodnic­
twem I sekretarza KK PZPR
— Krystyna Dąbrowy obra­
dowała Egzekutywa Komitetu ■
Krakowskiego., Stwierdzo­
no,1

'

że'"sytuacja' w zakre­
sie- ■zaopatrzenia w

'

żywność
ludności aglomeracji krakow­
skiej, a szczególnie w arty-

"

kuły mięsne,, stale się pogar-'
sza, rosną zaległości w reali­
zowaniu kartek.

Kierownictwo Komitetu
Krakowskiego zostało zobo­
wiązane do udzielenia ener­
gicznej pomocy prezydentowi
w jego staraniach o pełną re­
alizację należnych central­
nych przydziałów. Poprawę
tej sytuacji można uzyskać je­
dynie poprzez intensyfikację
skupu żywca od; rolników. Po­
prawie sytuacji' na rynku nie
służą natomiast demonstracje i
marsze głodowe. Obecni z za­
dowoleniem przyjęli wyraże­
nie przez władze centralne
zgody na wprowadzenie try­
bu przyśpieszonego w orzeka­
niu kar w stosunku do osób
spekulujących deficytowymi
artykułami rynkowymi. Jak
•wiadomo, w Krakowie powo­
łana została Komisja do Wal­
ki ze Spekulacją, w skład
której weszli również przed­
stawiciele związków zawodo­
wych, robotnicy wielkich za­
kładów przemysłowych Jiś
przedsiębiorstw budowlanych
a także funkcjonariusze MO
i żołnierze Wojska Polskiego,

(.ib)

Kronika wypadków
£ W ciągu minionej doby w

naszym mieście i województwie
wydarzyło się 7 wypadków dro­
gowych. w których 8 osób do­
znało obrażeń ciała. Ponadto
Służba Bronowa MO interwe­
niowała w 12 drogowych koli­
zjach.
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„Nieśmiertelny” temat — najpiękniejszy spośród dwunastu praskieh mostów — most Karola.

CAF — CTK

flocfziffor temat potrzebny

1AKA RODZINA? Młoda,
rozwojową, wielodzietna,
niepełna... Każda jest w

oku kryzysowego cyklonu
Niedawno, gdy czegoś nie do­
stawało w sferze materialnej,
nadrabiano to w sferze pro­
pagandy Dziś, gdy w sferze
materialnej brakuje: właściwie
wszystkiego a minister obniża
najniższe z możliwych racje
mięsa i przydziela na mięsią.-
30 dkg proszku do prania —

przyszła pora gorzkiej praw­
dy. Tej o stabilizowaniu go­
spodarki. zapowiadającej od­
bicie się od dna za dwa', trzy,,
cztery, a nawet sześć lat Czy
więc petanie o wizję material­
nego i. duchowego życia, ro­
dziny jest na miejscu?

Tak! Właśnie'tak! Odpowia­
dają również wysokie autory­
tety naukowe Jeśli nie bę­
dziemy wiedzieli czego > nce-

my. do czego zmierzamy ieśli
rozsądnie nie dopasujemy po­
trzeb społecznych do możli­
wości gospodarczych państwa,
na próstr nie wyjdziemy

Z raportów i ekspertyz
temat rodziny, które rodzą
jak grzyby po deszczu, ż ba­
dań, które ktoś, ".dzieś w

statnich
publikował

na

się

laką

o-

lątacFi
‘

podejmował,
lub trzymał pod

suknem. bo już na pierwszym
dęcydenckim szczeblu 'ukła­
dano embargo, dałoby się zbu­
dować model rodziny, ‘,
chciałi.by widzieć społeczeń­
stwo. Trzeba tylko .to wszys­
tko poukładać i dopasować jak
łamigłówkę.

Jednym z pytań móglbby
być: jak przerwać atrofię

W
Krakowie starych budyn­
ków, przeznaczonych do
remontu jest bardzo dużo.

Niektóre z nich znajdują się w

stanie wręcz tragicznym, jednak
ni upragniony remont nie mo­
gą się doczekać. Byliśmy więc
bardzo zdziwieni, kiedy do re­
dakcji najpierw przyszło pismo,
a następnie sami Czytelnicy
jednej z kamienic przy ul. Ku­
jawskiej z prośbą o interwen­
ci? w sprawie... wstrzymania
decyzji doi, remontu kapitalne­
go ich domu. Takie prośby nic

trafiają do nas często, dlatego
też zainteresowaliśmy się spra­
wą.

Dom został wybudowany w

roku 1933 i w tej chwili ma aż
sześciu właścicieli. 4 lata temu

do jednego z pomieszczeń-wpro­
wadził się współwłaściciel, któ­
ry, zajął się. administrowaniem

kamienicą. Chcąc powiększyć
nieco metraż zajmowanego
mieszkania, świetlik wentyla­
cyjny przeobraził w kuchnię
Ponieważ było to mieszkanie na

parterze nikomu ta zmiana nie,
przeszkadzała. Gorzej, kiedy
wylot świetlika pomysłowy
współwłaściciel przykrył da­
chem, odcinając zupełnie wen­
tylację z 3 mieszkań — nr nr

5> 7 i 9. Ta bezprawna zabu-

H

uczuć? Po konferencji' nau­
kowej na temat rodziny (od­
była się niedawno, organizato­
rem była Rada do Spraw Ko
dżiny) sekwencję wypowiedzi
prof. Heliodora Muszyńskiego
ujęto następująco: „Sprawy
ducha mają stanowić podsta­
wą rodzinnej wspólnoty i treść
Więzi między rodzicami i
dziećmi. Skuteczność wycho­
wania rodzinnego zawiera się
w tym. że dokonuje się ono

przez całokształt codziennych
sytuacji i doświadczeń skła­
dających się na życie rodziny
• stosunki w niej panujące”.

Tymczasem.. Pracująca mat­
ka, jak wynika z badań, po­
święca dziecku średnio dzien­
nie... jedna godzinę czasu!
Matka pracująca, a więc za­
biegana pomiędzy fabryką,
biurem, domem i kilkoma
sklepowymi kolejkami. Oczy­
wiście. trudności rynkowe za­
grażają prawidłowemu funk­
cjonowaniu rodziny. Zasta­
nówmy się jednak: czy gdyby
pojawiła się dobra wróżka i
sprawiła. że w miejsce niedo­
statku mamy jaki taki dosta­
tek, czy automatycznie odbu­
dowane zostałyby nadszarp­
nięte i porwane więzi rodzin­
ne?

Nie przypadkiem autorzy
raportu o warunkach startu

życiowego i zawodowego mło­
dzieży (powstał z inicjatywy
Ministerstwa Pracy, Płacy i
Spraw Socjalnych) nie uchy­
lając się od analizy wpływu
kryzysu gospodarczego na ży­
cie rodziny sporo miejsca po­
święcają właśnie zanikowi u-

dowa świetlika wykorzystana
została przez wszystkich właś­
cicieli jako powód... do re­
montu kapitalnego budynku
wraz z modernizacją polegają­
cą m. in. na wyposażeniu miesz­

Remont w czyim interesie?

kań w centralne ogrzewanie z

podłączeniem do miejskiej sieci

ciepłowniczej.
. Zastanawiające jest tempo za­

łatwiania remontu. 26 stycznia
1979 r. przybyła komisja kwali-

kująca dom do remontu. Prze­
gląd pod przewodnictwem Sta­
nisława Porębskiego, kierownika
działu technicznego krowoder­
skiego PGM, trwał niecałą go­
dzinę. Już 30 stycznia 1979 r.,

Wydział Gospodarki Przestrzen­
nej i Architektury UD Krowod-

a

uulslif
czuć i więzi rodzinnych. Mówią
o tym z niepokojem. Niepokój
ten budzi fakt, że dominujący,
zwłaszcza w rodzinach wielko­
miejskich, system wychowa­
nia biologiczno-przechowaw-
czego powoduje, że zaspokaja­
jąc dziecku wszystkie potrze­
by fizyczne, nie przywiązuje
się należytej wagi do powsta­
wania silnej, żywej i trwalej
więzi emocji z rodzicami.

Townych,
notę A w rodzinach nie­

pełnych, rozbitych, konflikto­
wych? Zagrożonych alkoholiz­
mem i przestępczością? Prze­
cież właśnie 11 proc rodzin —

to rodziny niepełne. Przecież
co najmniej milion dzieci w

.wieku do 17 lat przebywa w

rodzinach alkoholików, rodzi­
ców przejawiających wybitnie
negatywne postawy społeczne

i rodzicielskie. Przecież w ro­
ku ubiegłym ponad 173 tys.
małoletnich podopiecznych są­
dowych wychowywało się w

rodzinach dysfunkcyjnych
Warto zwrócić uwagę i na ta­
ką statystykę: 40 tys. mał­
żeństw rozwiedzionych w 1979
roku. Wśród rozwiedzionych
ponad 31 proc to kobiety w

wieku do 30 lat.
małoletnie dzieci.

Jak wobec tych
się pożądany model uspołecz­
nionej rodziny? Tworząc taki
model, zadając najprostsze
pytania — jak mieszkać? co

jeść? — faktów, które powy­
żej nie można nie mieć
lu widzenia. ,,

EWA OSTROWSKA 1 ;

■

rodzinach normal-
tworzących wspól-

rza wydał decyzję o remoncie
kapitalnym wraz z moderniza­
cją budynku, całość miała być
finansowana z Funduszu Go­
spodarki Mieszkaniowej. Na­
tychmiast została opracowana

przez Miejskie Przedsięborstwo
Projektów w Krakowie doku­
mentacja, remont ma rozpocząć
.się w trybie awaryjnym, w Itl
kwartale br., a koszt sięgnie
kwoty 10 min zł.

Pod koniec czerwca br., loka­
torzy budynku przy ul. Kujaw­
skiej 26 zostali wezwani do PGM
Krowodrza, gdzie przedstawio­
no im
montu

nawcą
nr 4).

koncepcję kapitalnego re-

i modernizację (wyko-
remontu ma być M.PRB

Mieszkańcy nie zgodzili

■Str. 3

Niewesoła rozmowa z szefem „Wierzynkcr*

KOWA

Nie możemy przegrać
Mracji i „Orbisem *

1 sierpnia — przypominamy Czytelnikom — krajowa
gastronomia pozbawiona została całkowicie dostaw mięsa,
przetworów i drobiu. Placówkj gastronomiczne mogą się
zaopatrywać kupując mięso jedynie po cenach wolno­
rynkowych na targowiskach. Stwarza to ogromne kłopoty
nie przygotowanym do tej operacji załogom lokali, nie

mówiąc o zakłóceniach rynkowych oraz o innych nega­
tywnych następstwach tej decyzji, jak choćby dotyczą­
cych cen za potrawy w gastronomii, które — jak szacują
fachowcy — wzrosną co najmniej dwukrotnie. Jak w tej
sytuacji radzić sobie będzie najekskluzywniejszy lokal ga­
stronomiczny Krakowa, słynny „Wierzynek”? — pytamy
długoletniego dyrektora tej placówki, EDWARDA SZOTA.

— Muszę przyznać, że nie
spodziewałem się, iż decyzja
obejmie również nasz zakład,
będący przecież lokalem kate­
gorii Lux, o wyrobionej reno­
mie w kraju i za granicą.
Przyjmujemy przecież nadal,
choć oczywiście nie tak często
jak dawniej, delegacje Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych

grupy turystyczne z państw
strefy dolarowej. Lokale ..Or­
bisu” otrzymają z puli cen­
tralnej pewną ilość mięsa.
Nam, niestety, na razie tego
odmówiono Czynimy starania,
by potraktowano nas podob­
nie jak placówki „Orbisu”.

— Nim to jednak nastąpi
„Wierzynek” musi przetrwać
ten niezwykle trudny dla ca­
łej gastronomii okres. Jakie
widzi Pan możliwości zaopa­
trzeniowe?

— Będziemy ratować

kierunek natarcia ¥

posiadające

faktów ma

po- :
' Zejść pi drabinie, czy sko- 1

1 czyć od razu... i
”■* ‘ *

się z żadną z przedstawionych
koncepcji. W napisanym do
PGM oświadczeniu twierdzą, że
remont kamienicy jest niepo­
trzebny, że uwzględnia głównie
interesy właścicieli kamienicy
pomijając najskromniejsze na­
wet życzenia lokatorów. Uwa­
żamy — piszą lokatorzy — że

projektowany kapitalny remont

jest marnotrawstwem państwo­
wych pieniędzy i materiałów,
niezbędnych przy odbudowie in­
nych naprawdę zaniedbanych
domów.

Byliśmy w budynku, niejeden
nowo oddany blok znajduje się
w gorszym stanie niż mieszkania
w tej kamienicy. Znakomita
stolarka, parkiety, nowe piece.
Większość lokatorów wyposaży­
ło swoje mieszkania w piece a-

kumulacyjne. Lokale . zadbane,
czyste. Nie widzieliśmy żadnych
powodów do natychmiastowego
remontu, a przecież w Krakowie

jest sporo zaniedbanych budyn­
ków, które wymagają remontu,
np.: Urzędnicza 9, Konarskiego

. 2 1a, Kujawska 22. W przypad­
ku budynku ul. Kujawskiej 26

należałoby jedynie dopilnować
administratorów do bieżącego
wykonywania drobnych napraw.
I tyle.

MARIAN SATALA

kupując więcej baraniny, z

którą nie powinno być więk­
szych kłopotów. Postaramy się
tez preferować dziczyznę, choć
jest ona stosunkowo droga.
Będzie też w naszych kartach
menu trochę dań z mięsa kró­
liczego, może znajdzie się wię­
cej chętnych na to mięso. Pro­
ponować będziemy również
potrawy z ryb Mamy pod do­
statkiem pstrągów, gorzej jest
ze śledziami. Natomiast karp
jest tylko marzeniem.

— Mówił Pan teraz o tym,
co możecie otrzymać niejako
normalnie. Chcialbym nato­
miast dowiedzieć się, w jaki
sposób zamierzacie zaopatry­
wać się w mięso ze sprzedaży
wolnorynkowej?

— No właśnie. W tej chwili
„jedziemy” resztkami z naszej
rezerwy mięsnej W myśl za­
rządzenia mamy prawo kupo­
wać mięso już po dokonanym
uboju. Samego żywca prosto
od chłopa nie wolno nam ku­
pować. To trochę utrudnia ca-

)ą sprawę. Mamy kilka miejsc
skąd, prawdopodobnie będzie­
my zaopatrywać się w mięso
ze sprzedaży wolnorynkowej.
Oczywiście, przyjdzie nam za

to zapłacić wielokrotnie wię­
cej niż dotychczas, więc i ce­
ny potraw pójdą mocno, w gó-

Wierzynek” jest lokalem

Podjęcie na ostatnim Posie­
dzeniu Prezydium Rządu
nadzwyczajnych środków

do walki ze spekulacją nie by­
ło tym razem akcją papier­
kową. Za wszystkich stron

kraju docierają do nas - mel­
dunki o zorganizowanych na

szeroką skalę obławach, pod­
czas których wzmocnione
przez wojsko siły porządkowe
i organa kontrolne skonfisko­
wały już mnóstwo rozmaitych
towarów (przeważnie spożyw­
czych) sprzedawanych przez
pokątnych handlarzy po ce­
nach czarnorynkowych.

Nieodparcie nasuwa się je­
dnak pytanie: czy ta operacja
o której dzisiaj najgłośniej,
powinna stanowić główny kie­
runek natarcia? Jak w każdej
ofensywie, jej skuteczność za­
leży bowiem od ważności ata­
kowanych celów. Ten najbar­
dziej newralgiczny obszar na

froncie spekulacji, to dobrze
zamaskowane przeprawy,
przez które towary produko­
wane w państwowych i spół­
dzielczych zakładach przedo-
stają się do rąk nieuczciwych
handlarzy.

Powiedzmy sobie otwarcie:
papierosy, mydło, wódka kon­
fiskowane na bazarach i pla­
cach targowych, to tylko w

niewielkim procencie towar
z kolejkowych zakupów,
względnie wcześniej zachomi-
kowańyCh zapasów. Podsta­
wowym źródłem przecieku są
„transakcje” pomiędzy ich
producentarpi dystrybutorami
i dostawcami a osobami trud­
niącymi się pokątnym han­
dlem. Nie do rzadkości nale­
żą też (sygnalizowane w pra­
sie) przypadki „oficjalnej”
wymiany towarowej np. po­
między zakładami produkują­
cymi artykuły spożywcze, a

zakładami przemysłowymi.
To nic, że uzyskane w ten

sposób dobra konsumpcyjne
rozdziela się później pomiędzy
pracowników zakładu, skoro

torty i wyroby cukier-
kremy i lody, Butelka

„wyborowej” kosztuje
(dawniej 760), piwo 53
zł), kawa 39 zł (34),

tortu czekoladowego 35
a lodów 42 zł (32). Za-

kategorii Lux i Pan jako dy­
rektor ma prawo dowolnego
ustalania cen i swobodnego
stosowania marż, w zależności
od popytu i podaży. Czy nie
byłoby wskazane dokonać te­
raz pewnych korekt ceno­
wych?

— Właśnie skorzystaliśmy z

tych uprawnień. Dla przykła­
du: od wtorku 4 sierpnia pod­
nieśliśmy marżę z 200 do 300
proc, na alkohole oraz trochę
na kawę, herbatę, napoje chło­
dzące,
nicze,
wódki
940 zł
zł (40
porcja
zł (39),
robimy więc trochę więcej,
podnosząc marżę, a muszę za­
znaczyć, że u nas udział al­
koholu w obrotach zakładu
stanowi zaledwie 11 proc. Po­
ciągnięcie to pozwoli nam ob­
niżyć marżę na dania mięsne,
bowiem inaczej jedno danie
np. kotlet czy polędwica, mu-

siałoby u nas kosztować 500
i więcej zł. Nie chcemy do te­
go dopuścić. Z drugiej strony
będziemy musieli dostosować
się do cen, obowiązujących W

innych lokalach oraz w „Cra-
covii” i „Holiday’u”, Najbliż­
sze tygodnie pokażą, jak ceny
będą się kształtować. W każ­
dym bądź razie nie możemy
przegrać w konkurencji z

„Orbisem” i będziemy starać
się nie stracić naszych stałych
klientów, •'

— W takim razie wprąszam
się na rozmowę w połowie
sierpnia. Z perspektywy dwóch
tygodni będzie można z pew­
nością dowiedzieć się paru
szczegółów o funkcjonowaniu
nowych zasad, tak interesują­
cych' naszych Czytelników a

Waszych konsumentów. Dzię­
kuję jednocześnie za rożmn-

JAN FRENKEL

takie praktyki poważnie dez­
organizują rynek. Niedopu-
szczajcie jes'. „równ.^ż stęąową,-'
nie zróżnicoi, ańych przydzia­
łów towarów reglamentowa­
nych w poszczególnych woje­
wództwach. Administracja te­
renowa powinna usprawniać
Sprzedaż, tychże towarów,, a

nie konkurować-z innymi re­
gionami w ich ilościowo-asor-
tymentowym. podziale. Bo np.
dlaczego mieszkańcy woj.
szczecińskiego otrzymali już
na kartki proszek . i mydło,
podczas gdy w innych woje­
wództwach proszek reglamen­
towany będzie od września, a

po mydło trzeba stać w od­
dzielnych kolejkach?

Podejmując — i słusznie —

walkę ze spekulacją i pokąt­
nych handlem trzeba pamiętać
przede wszystkim o zwalcza­
niu.przyczyn rynkowej anar­
chii, a nie tylko tępić jej
bezpośrednie skutki. Trzeba
przeciwdziałać'z większą ener­
gią karygodnemu marnotraw­
stwu żywności, wynikającemu
z.biurokracji, bezwładu oraz

braku organizacji i odpowie­
dzialności . na różnych szczeb­
lach administracji i uspołecz­
nionego handlu.

ADAM ŻARNOWSKI

Dziecięca zabawa
Wyrafinolcanymi oszustami o-

kazała* się pewna grupa n ło-
dzieiy z gimnazjum w Allcn-
town w Pensylwanii (USA); U-

czniowie, korzystając ze szkol­
nych pomocy naukowych., dru­
kowali podczas zajęć szkolnych
z dziedziny sztuki, dolary. Mło­
dzi oszuści wyprodukowali 4 tys.
dolarów, zanim 4 uczniów aresz­
towano.

Jak na początkujących fałsze­
rzy banknoty były zupełnie mo­
żliwe — stwierdzili przedstawi­
ciele prawa.
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z przydziału na li półrocze
Jaka piferńszy chyba w kra­

ju Kraków Wjjrówadził nowa

fórnię nabywania mebli, Wla-
seiwii nie jest to forma nowa,
bó ód roku na podobnych za­
sadach sprzedajc sió meble
importowane w sklepie przy
18 Stycznia.

Gdy poniedziałkowa prasa
przyniosła komunikaty o roz­
poczęciu w środę (wczoraj) za­
pisów na rnleble krajowe, .wy­
nik zmagań kolejkowych byi
jiiż w dużej mierze przesą­
dzony. W Większości Sklepów
Komitety Kolejkowe zapisy­
wały chętnych na meble od
miesiąca, tak że ktoś, kto do­
wiedział sic o zapisach dopie­
ro z ..Echa” i • pojechał na­
tychmiast zaciągnąć Się do ko-

>13, aunui<.i»riM
"

- ił.i” . i. *ł-L rtii. dy

Co słychać? |
Światowej siaimy kwar- !

tet który jak utrzy- |

rntzjri; znawcy sztuki rozryw- i
kowej nagrał więcej płyt niż !■
równie sławetny zespół
,.Beatlesów”, kończ?/ karierę, i
Jak podało czasopismo lon- j
duńskie ..Wothan” człpńko- 1
:i’ie kwartetu nie zamierza- :

>o już Więcej występować na ;
estradach koncertowych i

‘

'łia ipóźn/ej za dwa lato kiedy >

zakończą naorwirrtnic zapln- >

iłowanych płyt i kaset ro-ej- !

da sie. Przyczyną rozuńą~a - 1
nłó zespołu sn względy per- ■
ronćInę (rozwody). I

lejki, mógł liczyć się z dłuż­
szym oczekiwaniem.

Teraz parę konkretów. Jak

dowiedzieliśmy się w dyrekcji
oddziału Obrotu Artykułami
Wyposażenia Mieszkali WPHW

zdecydowano się na taką for­
mę sprzedaży, by ułatwić lu­
dziom zakup i zlikwidować

wielotygodniowe! bardzo u-

ciążliwc kolejki. Skierowano
na drogę zapisów ok, 60 pro­
cent wszystkich mebli .przypa­
dających w rozdzielniku na

Kraków w IT półroczu. Te po­
zostałe 20 proc, to meble

mniej popularne, lub np. poje­
dyncze krzesła, stoliki itp.

A jak w praktyce .wyglą­
dały zmagania o meble? Ob­
serwowaliśmy je w dużym pa­
wilonie meblowym ty Czyży-
nach, który był jednym z 11

punktów sprzedaży w Woje­
wództwie. W Czyżynach ofer­
ta WPHW była dość szeroka:
24 komplety ..Nysa” 76, „Na­
talii” . 100 ..Akwilonów”. po­
nad 400 zestawów „Ostrów”.
Do tego małe zestawy mło­
dzieżowe: ..Warta”. ..Pilica”.

„Ner” w ilości 850 sztuk i me­
ble kuchenne „Krystyna”.
..Kalina” i „Szrenica”. W su­
mie p-awie 2000 kompletów
Niemało wice, choć o godz.
8.30 (na starcie) koleiki lic'v-

ły ok. 800 osób na duże meble,
ponad 650 na małe i ok. 600
na kuchenne.

Po całodziennej ąwalcż” (a
może Bez cudzysłowu) już pó
normalnych godzinach pracy
sklepu zapisywano zamówie­
nia na ostatnie sztuki mebli.

Pisząc te słowa Wieczorem
nie dysponowaliśmy dokład­
nymi informacjami z innych
sklepów, ale sądząc po długo­
ści kolejek, które ustawiały
się przed środą spodziewać się
można, że wczoraj bądź w

najlepszym przypadku dziś
rano, cały przydział został
rozdysponowany. Tym samym
wysprzątane zostały sklepy
meblowe z wszystkich właści­
wie mebli (poza pojedynczymi
np. wersalkami, fotelami czy
stołami) na okres pół roku.
Właściwie na dłużej, bo reali­
zacja tych zapisów ma się
przeciągnąć do I kwartału
1982 r. (ag)

Będzie bibułka papierosowa
Po trzydziestu latach przer­

wy wmówiły produkcję soe-

riiiluęj bibułki papieró^wói
Zakłady Papieru w Żyw­
cu. W br. dostarczą one

20 fon bibułki papierosowej w

postaci 1.2 min sztuk książe­
czek — każda złożona z 240
sztuk b;bulki. Bibułki te ży­
wiecka fabryka produkuje na

starej maszynie z końca XTX

wieku, mającej już ponad 90
lat i nadal sprawnćj techni­
cznie. (RAP)

Wokół projektu podwyżek cen

z obligacjami pożyczki ?
i im.

'

..... ..... ... i ■■■n .

O zasadach rekompensaty
w projekcie rządowego pro-
graniu reformy cen pisaliśmy
już wć Wtorkowym „Echu”.
Niecierpliwi Czytelnicy —

trudno się im ■dziwić — do­
magają się jednak bardziej
szczegółoiófej informacji o za­
powiedzianych obligacjach
Narodowej Póżycżki StaBilł-

zafcjfjiięj, w których to częś­
ciowo mają być wypłacane
miesięczne rekompensaty.
Niepokoją się Szczególnie e-

meryci upatrujący zamroże­
nia W tych obligacjach części
swych emerytur. Zapytują też
o termin i sposób wykupu
obligacji.

Odpowiadamy więc, powołu­
jąc się obzywiście na. wspom­
niany projekt. Stwierdza się
w nim jednoznacznie, że pra­
cownikom gospodarki uspo­
łecznionej oraz emerytom i
rencistom o najniższych do­
chodach tj. do 3 ,tys. zł mie­
sięcznie, a także wszystkim
emerytom i rencistom powyżej
75 roku życia oraz, rencistom
I grupy jak również wszy­
stkim dzieciom oraz kobietom

objętym zasiłkami rodzinnymi
— cala rekompensata wypła­
cana będzie w gotówce.

Natomiast sposób realizacji
obligacji Narodowej Pożyczki
Stabilizacyjnej przedstawia się
następująco. Projekt przewi­
duje losowanie tychże obliga-
gacji do wykupu co kwartał

w okresie 10 lat -tj. do 1993 ro­
ku poczynając od stycznia
1983. Obligacje byłyby wypła­
cane w odcinkach o nominal­
nej wartości 50 lub 100 zł.
nieźalćżnie od tego losowania

Wszystkie obligacje NFS mają
być oprocentowane. O wyso­
kości oprocentowania projekt
jednak nie wspomina, (aż)

Gradobicie
na Węgrzech

4 bm. w godzinach wieczor­
nych we wschodniej części Wę­
gier spadł grad niespotykanej
wielkości. Kawałki lodu przy­
pominały rozmiarami ziarna

grochu, a w niektórych miej­
scach — kurze jaja. Odnalezio­
no nawet „kuleczkę” gradu wagi
1,5 kg. Gradobicie połączone było
z burzą i' silnymi wiatrami. Za­
notowano wiele szkód. Część
dróg została zatarasowana prze­
wróconymi drzewami. Od gradu
ucierpnialo Ok. 2 tyś. mieszkań,
a także wiele budynków gospo­
darskich. W jednej ze .spółdziel­
ni rolniczych w uszkodzonej
przez bu.rzę oborze padły zwie­
rzęta. Ucierpiały sady oraz u-

prawy ziemniaków i tytoniu-
Grad uszkodził wiele samocho­
dów. Ostateczne rozmiary strat

nie są jeszcze znane. (PAP)

Przerwy w do&tewis prądy
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy
w dostawie energii elektrycznej,
w związku z remontem sieci śred­
niego i niskiego napięcia oraz pra­
cami > konserwacyjnymi urządzeń
energetycznych, w godz. 8—16:

W MYŚLENICACH:

XV

— od 6 do 7 sierpnia w Stróży
VII

ód 10 do 11 sierpnia w. Stróży
VIII

od 12 do 13 sierpnia w Stróży
IX

od 14 dó 17 Sierpnia w Stróży
X

—od 18 do 19 sierpnia w Stróży
XI

— od 2Ó do 21 sierpnia w Strofy
XII

od 24 do 25 sierpnia w Stróży
XIII

— od 26 do 27 sierpnia w Stróży
XIV

— od 28 do 31 sierpnia w' Stróży

W WIELICZCE:
— od 5 do 11 sierpnia w Warszo­

wicach
— od 12 do 17 sierpnia w Bisku­

picach
— od 18 do 21 sierpnia w Bodza­

nowie
— od 24 do 31 sierpnia w- By-

szycach
W SKAWINIE:

— od 3 do 20 sierpnia w Ochódzy
— od 3 do 8 sierpnia w Wrżą-

sowicach II

— od 11 do 15 sierpnia w Wrzą-
sowicach I

— od 18 do 22 sierpnia w Wrzą-
sowicaeh III

Bliższych informacji udziela Fe-

jen Energetyczny „Podgórze”,
tel. 170-44, wewn. 554. K-5039

PRACA

ĆHLÓFCA lub dziewczynę do na­
uki zawodu oraż panienkę do

sprzedaży — przyjmie cukiernia
— Stanisław Kntaś Kraków-Azo-
ry, Makowskiego 22 g-75893

TRZY kobiety (wiek 17—30 lat) do
nauki zawodu, na dobrych wa­
runkach oraz rencistkę i rencistę
do prac pomocniczych — przyj-
m.ić chemiczna pralnia i farhiar-
nia, Zdzisław Budziakowski Kra
Rów, Kazimierza Wielkiego 36

PRACOWNICĘ zatrudni zakład
dziewiarski — E. Kowalski, Kra­
ków. Fredry 53, tel. 603-69

MERR-KFAP

KRAKOWSKA

FABRYKA

APARATÓW
POMIAROWYCH

MERA - KFAP

w Krakowie,
ul. G. Zapolskićj 38

w porozumieniu z Wojewódzką Komendą
Ochotniczych Hufców Pracy w Krakowie,

al. Słowackiego 44

organizuje OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
DOCHODZĄCY - ROCZNY, DLA MŁODOCIANYCH

Mlodżićż, w wieku 16—18 lat, chętna ftó pracy
w zawodach:

SLUSARZ - MECHANIK

TOKARZ

OPERATOR OBRABIAREK
STEROWANYCH NUMERYCZNIE

proszona jest o zgłaszanie się w Komendźie

Wojewódzkiej OHP w Krakowie, al. Słowac­
kiego 44 lub w Dziale Osobowym i Szkolenia
MERA - KFAP w Krakowie, ul. G. Zapolskiej
38 (Bronowice).

Junakom OHP zapewnia Się:
— ukończenie szkoły podstawowej, w jednorocznym

systemie
— możliwość uczęszczania do Zasadniczej Szkoły Ża-

wócłowej
— naukę z przyuczeniem do zawodu
— bfepłątne posiłki regeneracyjne, przez cały fok
— ińnś świadczenia przysługujące pracownikom, zgo-

fłńie z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym Pra­
cy pracowników przemysłu maszynownio.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sóbĄ:
— Wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty rodzi­

ców (do wglądu)
— świadectwo z ósłatńiej ukończonej klasy szkoły pod­

stawowej
— 3 fotografie
— pistóiną zjódę rodziców

zgłaszajcie sie natychmiAśt!
CIE W KRÓTKIM CZASIE DOBRZE WYŃAGŃA-
PZANY 1 POSZUKIWANY ZAWCtó!

ZAPEWNIAMY W AM PRACĘ W JEDNYM Z NAJ­
NOWOCZEŚNIEJSZYCH ZAKŁADÓW KRAKOWA,
PRZY PRODUKCJI URZĄDZEŃ Z ZAKRESU AUTO­
MATYKI I INFORMATYKI.

9

NAUKA

MATEMATYKA, chemia — mgr
Kamieniecka, tel. 835-19 g-7‘535

MATEMATYKA — fachowych ko­
repetycji udziela mgr Grobler,
Brodo wieża .3/9, tel. 180-32 g-73948

NIEMIECKI — lekcje, tłumacze­
nia. Mgr Rusek, Jabłonowską
1.7 17, osiedle Widok g-74508

PRZYGOTOWUJĘ do egzaminów
poprawkowych z matematyki.
Reinfuss, Paulinska 22 m 3. b-74151

ASYSTENT przygotuje — mate­
matyka. fizyka. Dziedz-ic.- tel.
270-44 wftw. 185 g-75030

MATEMATYKA — Krawczyk. tel.
137-77 g-71710

MATEMATYKA — fńgr Kófiel.
tel. 201-40 g-74304

MATRyMONIALNE

SUPERNOWOCZESNE biuro mą-
.tL-.yrhpftie.lne ..Katalog”, Łódź. 8.

skrytka 33a. zaprasza. Napisz. na-

Wiążemy kontakt. K-4945

W ZAŁOŻENIU szczęśliwej rodzi­
ny pomoże Spółdzielcza Biuro
Matrymonialne KUSP „Gromada"
w Krakowie, ul. Krowoderska 74
tel. 391-57, ..czynne- . w go.dzx 11—18..,-,
z wyjątkiem sobót K-4897

ATRAKCYJNE oferty marymo-
nialne w Biurze „ftÓM.EO”
Łódź ,11, skrytka 22. K-5010

ŚzczE^LlWiś kojarzy małżeń­
stwa biuro, matrymonialne „Ma-
ztiry”. Olsztyn 2, skr. 336

KUPNO “

SKODĘ 1000 MB, rók 1939. do re­
montu lub po remoncie —. kupie.
Krików — Prókocim Nowy, uL
ICurczaba 11/18, po godz. 16

P.RZE .ri WOJENNE biurko (nie­
wielkie) i kómódkę. ew. . bibliote­
czkę — kup;*. Oferty .75851 „Pra­
sa” Kraków, Wiślńa 2

WIERTARKĘ kolumnową stoło­
wą — kupię. Oferty 75004 „Prasa”
Kraków, Wiślńa *2

KANISTER, księgozbiór — kupię.
Tel. 342-58 g-75246

Parkiet, 25 m2 — kupię. Tei.
633-60, w godz. 17—19 g-74829

F1ĄT 126p nowy — kupię. Oferty
75398 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZNACZKI pocztowe radzieckie z

lat 19JŚ—1955 — kupię. Oferty
75&8 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

SPRZEDAŻ

WYŻŁY niemieckie, krótkowłose
— szczenięta rodowodowe, pó zło­
tych medalistach, użytkowe •—

sprzedam. Tel. 375-37 g-75732

LOKALE

MIESZKANIE 4-pokojówe własno­
ściowe lub willę, względniepół'
willi t — Salwator, Błonie, rarx

Krakowski — kupię. W rózliczś-
ńiu oferuję dwa mióśzkama w.łas-
ńośeiówł w centrum Krakowa.
Telefon 28C-il lub oferty 758Ó8
„PriśA” Kraków, Wiślna 2

KU^IĘ pilnie superkomfórtówe
mieszkanie dwup«kojowę \v cen­
trum Krakowa. Oferty 7ŚOTŚ ..Pra­
są” Kraków, Wiślna 2 lub telefon
28Ś-Ś1

PdŚZUKUeŁĘ -lokalu, może być
niemieszkalny — dó wynajęcia.
Oferty 74494 „Prksa” Kraków,
Wiślna 2

ro^^ukujĘ mieszkania 2-póko-
ićw^ó. ńąjeńśtni^.i uńi&blowane-
gó. w Krak6wi£, riA okres 2 lat.
Czyńśż ,płatny z góry. Oferty
74959 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

MIESZKANIE kwaterunkowe. 3-

pokojówe, 72. mi. superkomforto-
we — zamienię na 2 oddzielne.
Tel. 489-67 g-74514

KATOWICE! 3 pokoje z kuchnią..
43m£,Ip., telefon — zamienię
na podobne w Krakowi^. Oferty
75152 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ czteropokojowe, su-

perkomfortowe, z. telefonem — na

dwupokojowe lub dwupokojówe
i garsonierę. Oferty 75160 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, niepa­
lące, poszukuje niekrępującego
ookoju. Oferty 75163 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Mieszkanie 2-pokojowe, kwate­
runkowe. 5T m.2, w centrum No­
wej Huty- — .zamienię na równo­
rzędne' w.' Krakowie lub Nowej
Hucie. Oferty 75164 „Prasa”, Kra­
ków, W-iślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe, po-
'hój ’0Akuohnią '(ślepą), superkom-
,^o^pjWej. Ailv,m^.„ cęntr-MR./ Nowej
Huty — zamienię ńa trzypokojo­
we. superkomfortowe. Warunki do
uzgodnienia. - Nowa Huta, Centrum
B 11/65. . g-75169

POSZUKUJE komfortowego po­
koju w Śródmieściu dla uczenni­
cy liceum muzycznego. Tel. 292-13

PILNIE kupię pokój z kuchnią
lub 2 pokoje z kuchnią, własno­
ściowe. Oferty 75087'„Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWÓCH uczniów lub studentów
I-go roku niepalących przyjmę na

mieszkanie. Oferty 75092 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KWATERUNKOWE 3 pokoje kom-
fortówć, po kapitalnym remoncie,
<37 m2, centrum — zamienię na

dwa oddzielne mieszkania, blisko
centrum. Oferty • 75100 „Prasa”
Kraków, Wi.*ina 2.

M-2 własnościowe, Wrocław —

zamienię na Kraków. Oferty 75219
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, su-

perkomofortowe, I piętro, przy
ul. Sadowej — zamienię na po­
dobne rejonie Salwatora, Se­
natorskiej. Smoleńsk. Zamienia­
jącemu odstąpię -garaż ogrzewany.
Oferty 75230 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2. ,

MIESZKANIE dwupokojowe za­
mienię na mały domek. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 75223 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. • -

RADOM! M-4 superkomfortowe,
własnościowe — zamienię na ró­
wnorzędne w Krakowie. Oferty
751&2 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE ‘2-pokojowe w Swl-
dwióie (Koszalińskie), kwaterun-
k.owć — zamienię na podobne w

Krakowie. Konat, pl. Lotników
2/3. 78-300 Świdwin. g-75184

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ z ogródem i dużym gara­
żem — świetne dla ogrodnika lub
rzemieślnika (zakład wytwórczy)
— sprzedam w Krakowie. Infor­
macje: Biuro pośrednictwa kupna
- • sprzedaży nieruchomości — mg;
Danuta Skróbćcka, Kraków.
Szewska 17. telefon 288-81 g-75807
S PRŻ ED Ai'.ł superkomfortowy
parterowy dom (120 m2) z ogro­
dem. trzy pokoje, kuchnia, pod­
piwniczony. w Śródmieściu. Mo
żiiwóść. nadbudowy, w rozlicza­
niu może być rńięsżkariie włashóś-
ciówe. Oferty 74(jŚ7 „Prasa” Kra­
ków. Wiślńa 2

DOMEK komfortowy z ogród­
kiem zamienię na pokój z kuch­
nią. Oferty. 75235 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

KUPIĘ działkę budowlaną lub
rozpoczętą budowę dornku jedno­
rodzinnego w Krakowie albo o-

kolicy. Oferty 746V .^asa” Kra­
ków, Wiślna 2

SPRZEDAM dom murowany je­
dnorodzinny, z ogrodem, z rozli­
czeniem za mieszkanie własnoś­
ciowe \V Krakowie. Władysław
Łukasik, Wrząsowice 105. Dojazd
autobusem 235 lub 135 z Borku

Fałęckiego. g-75239

SPRZEDAM duży dom z parcelą
w Krakowie. Oierty 75139 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

GOSPODARSTWO rolne, może

być z dożywociem lub domek z

działką — kupię. Oferty 74647
„Prasa” Kraków, WiślnŚ 2

SPRZEDAM dom jednorodzinny,
murowany, z ogrodem i 1 ha po­
łą. tWiadon)Ość: Zygmunt Łabu-

KUPIĘ dużą działkę ogrodniczą,
z dobrym dojazdem. Podać ce­
nę. Oferty 74742 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

ODKUPIĘ działkę ogrodową w

pobliżu Krakowa lub w ogrodzie
pracowniczym. Oferty 74762 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ parcelę budowlaną na o-

sledlu aomków jednorodzinnych
Krakowie, blisko tramwaju. O-

ferty 74731 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

KUPIĘ działkę budowlaną (pow.
4_6 arów) pod warsztat samocho­
dowy, najcnętniej w dzielnicy
Krowodrza. Oferty 74786 „Prasa

’

Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ kolo Krakowa domek re­
kreacyjny, mieszkanie własnoś­
ciowe z ogródkiem lub działkę
z altanką. Oferty 74834 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ domek z działką 30 aro­
wą w Wieliczce lub okolicach
Krakowa. Oferty 74859 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

OBSZERNY, jednorodzinny dotn
piętrowy, pomieszczenia warszta­
towe, garaż, ogródek, w woj. ka­
towickim, sprzedam lub zamienię
w rozliczeniu na M-3, własnościo­
we. Listy: „9201” Biuro Ogłoszeń,
Katowice.

ZAMIENIĘ 2 mieszkania: pokój z

kuchnią Nowa Huta, os. XX-ie-
cia i garsonierę, okolice parku
Krakowskiego — na mieszkanie
2pokojowe, najchętniej w dziel­
nicy Krowodrza. Oferty 75354
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

WCZASY

EABKA-Z.drój! Dorn drewniany
superkomiortowy, 6-izbowy, pię <-

nić położony (.ogród, las, stru­
myk) — wyaajmę na sierpień 1
wrzesień 1—2 rodzinom. Oferty
75709 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZGUS7

POSZUKUJE się właściciela zna­
lezionego psa — pekińczyka brą­
zowego. Poza tym w Schronisku
clla zwierząt czekają na nowych
opiekunów różnej rasy pieski 1
kotki. Zgłoszenia: Schronisko clla
klwićrżąt, ul. Wioślarska 24, tel.
20-4-72 .w godz. 8 -16. względnie tel.
719-97 w godz. 18—21 .

KALETA Sławomira, zam. Kra­
ków, Rynek Główny U 41, zgubi­
ła legitymację służbową, wysta­
wioną przez Uniwersytet Jagiel­
iński. g-74932

ZIÓŁKOWSKI Józef, zam. Kra­
ków, Rynek Główny 37 5. zgubił
pozwolenie na prowadzenie tram­
wajów nr 1880/77. wydane przez
MPK-Kraków. g-75212

ODDAM dziewięciomiesięcznego
psa w dobre ręce. Ul. .Na Kozłów­
ce 2 35, godz. 18—20 g-Ta^SS

PUSTELNIK Robert, zam. Nowa
Huta, Złotego Wieku 27 25. zgubił
legitymację szkolną nr 333 58, wy­
daną przez ZSB „Budośtal”

TWARDOSZ Benedykt, Kraków,
ul. Kapucyńska 3/2, zgubił .legity­
mację studencką nr 3974, wydaną
przez AWF — Kraków. g-75022

KALINOWSKA Jadwiga, zam.

Kraków, Lubelska 24/2, zgubiła le­
gitymację studencką, wydaną
przez WSP-Krakow. g-75391

;jRÓŻNE
KAR NISZE z dostawą i monta­
żem, osadzanie kołków rozporo­
wych,’przerabianie okien wyjmo­
wanych na otwierane, wymiany
śrub okiennych na zaczepy — re­
feruje Jarocki, telefon 377-77-,
wew. 520, godz. 10—18 g-73457

BEZPYŁOWE cyklinowanie. la­
kierowanie parkietów — Cłro-
dziński, tel. 407-74

________ g -68250

KARNISZE, szafki, wieszaki itp.
— zawiesza, osadza kołki rozporo­
we, montuje zamki, łańcuchy i
składa meble — Tomasz MOiide-
la, telefon 8'24-01 g-72569

PARAPETY z lastrika na białym
cemencie, białe, kolorowe — wy­
konuje zakład lastrikarski. .Zamó­
wienia przyjmuję na adres domo­
wy: Piotr Duda. Słomniki, Ponia­
towskiego 14, tel. 175 g-745j3

CZYSZCZENIE dywanów — Tur­
ski. tel. 306-63 g-74968

BEZPYŁOWE cyklinowanie. la­
kierowanie parkietów — Trzes-
niak, tel. 846-32 g-74346

DO WYNAJĘCIA lokal na war­
sztat produkcyjny w Wieliczce.
Tel. 153-32 g-75136

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowskiego, al. Planu 6-letńie-

go 112 — konserwuje fabrycznie
nowe samochody metodą trójpo-
włoko.wą, masą asfaltowo-alumi-
niową, w krótkich terminach, u-

dzielając dwuletniej gwarancji na

piśmie. Zakład wykonuje usługi
bez względu na warunki atmosfe­
ryczne. Czynny w godz. 8 -16. w

wolne soboty godz. 8—15 g-7.4347

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich — agrega­
tem'„VAP”, w domu Klient Sta-
chera. tel. 194-60 g-734'J7

CYKLINOWANIE parkietó"' no­
woczesnym sprzętem z.'c-h .dmiń,
la1' irrowame — Adamus. tel.
447-86 - g-71733

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich — v/ do­
mu klienta — agregatem
piod. RFN — wykćiiuje Jerzy
Makowski, tel. 470-29 g-72552

MONTAŻ szj-n zasłonowych,
komfortowe wyciszanie - clrz.ni,
wymiany śrub okiennych na za­
czepy. solidnie wykonuje Marian
Małecki, tel. 470-29 g-72i53

MONTAŻ karńiszy z dóstawa, ć-
sadzani.e kołków rczp-crowycń. w

ścianach oraz flizach, wymiany
śrub okiennych na zameczki —

wykonuje Limanowski, tćl. 358-4 .J,
w godz. 9—18 g-72513

POSIADAM mały lokal w cen­
trum Krakowa, odpowiedni na

sklep. Przyjmę solidnego wspólni­
ka, z propozycjami. Oferty 75806
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

GARAŻ lub pomieszczenie maga­
zynowe — wynajmę. Tel. 155-44-
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Powstalei Wojewódzka Komisja do Walki ze Spekulacją

Czy stałe patrole MO i WSW

ograniczą działalność handlarzy?
u-

Wczoraj pod przewodnic­
twem wiccpreąydcnU
Krakowa, Eugeniusza

Janczarskiego odbyło się ze­
branie założycielskie Woje­
wódzkiej Komisji do Walki ze

Spekulacją. Uczestniczyli w

ilim przedstawiciele instytucji
i organizacji na co dzień zaj­
mujących się tymi problema­
mi. Do MO, PIH, Okręgowego
Zarządu Dochodow Państwa i
Kontroli Finansowej dołączyli
również żołnierze WSW.

O potrzebie powołania takiej
komisji nie trzeba przekony­
wać. Społeczeństwo zmęczone
nieustannym staniem w ko­
lejkach z ulgą przyjęło zapo­
wiedź premiera o nasileniu
walki ze .spekulacją i przech­
wytywaniem przez handlarzy
towarów przeznaczonych na

zaopatrzenie rynku. Na po­
czątku bieżącego tygodnia na

spotkaniu premiera z wojewo­
dami polecono powołać komi­
sje do walki ze spekulacją na

O"

Inauguracja Kursu

Kultury Polskiej w UJ
W jednym z najstarszych

bięktów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego — Collegium Maius
zainaugurowany został wczo­
raj zorganizowany przez UJ i
Polski Komitet ds. UNESCO
kurs kultury polskiej. W trzy­
tygodniowych zajęciach obej­
mujących m. in. takie tematy
jak funkcjonowanie związków
zawodowych w naszym kraju,
polski system edukacji, poli­
tyka kulturalna, udział Polski
w pracach UNESCO, uczestni­
czy ók. 100 nauczycieli szkół
wyższych

Niewesołe perspektywy

nowohuckiej „mieszkaniówki"
Program rozwoju społeczno-

gospodarczego Nowej Huty na

lata 1974'—80 okazał się w prak­
tyce niewykonalny w wielu
dziedzinach. Złożyło się na to

Wiele przyczyn. Na przykład
główną przeszkodą w opraco­
waniu szczegółowych planów
zagospodarowania wszystkich o-

siedli rolniczych był brak decy­
zji . władz miejskich o ustano­
wieniu strefy ochronnej wokół
kómbińatu HiL. Nie w pełni
zrealizowany został także pro­
gram zagospodarowania pod
budownictwo mieszkaniowe po­
zostałych terenów na b. lotni­
sku w Czyżynach wraz z kom­
pleksem budynków towarzyszą­
cych i infrastruktury technicz­
nej oraz terenów Na Skarpie.
Dodajmy, że rozmiar i lokaliza­
cja zadań w tym zakresie
naWia się ńa szczeblu

Narodowej m. Krakowa.

Najbardziej dotkliwe w

■kich Okazały się dla nowohuc­
kiej aglomeracji zaległości w

budownictwie mieszkaniowym.
Z programu budownictwa

mieszkaniowego (za okres ubieg-

usta-

Rady

skut-

Jeszcze jedno źródło spekulacji

Kto tvlko
•>

może ten Bierze z dwóch źródeł
pomieszczeniuW jednym

Urzędu Gminnego w Liszkach
pracownicy WSS „Społem” z

Krowodrzy (mieszkańcy tej
grńińy) pobierali bony na cu­
kier, w drugim — zaświad­
czenia, żś tychże bonów nie
pobrali. Posłużyły one potem
do pobrania biletów cukro­
wych także u pracodawcy.

Studenci (niektórzy) wydzia­
łu ogrodniczego Akademii
Rolniczej odbywający prakty­
ki brali bilety ćukrówe i na

uczelni i w zatrudniających
ich jednostkach. Dziekanat
podpisywał przy poszczegól­
nych nazwiskach odbiór kart,
nie kortfrontując ich z karta­
mi wydanymi przez przedsię­
biorstwa, w których studenci
odbywali praktyki.

W Wojewódzkim Zrzeszeniu
prywatnego Handlu i Usług

terenie całego kraju, również
Egzekutywa KK PZPR poleci­
ła utworzyć taki organ na te­
renie woj. m. krakowskiego.
Niezależnie od poczynań ko­
misji prowadzone będą rów­
nież doraźne, wielkie akcje
przeciwko spekulantom.

Na wczorajszym, założyciel­
skim spotkaniu zastanawiano
się nad najwłaściwszymi me­
todami działania. Oczywistym
faktem jest to, że spekulacji
całkowicie nie da się wyelimi­
nować, przynajmniej do mo­
mentu kiedy nie zapełnią się
sklepowe półki. Chodzi więc o

zmniejszenie jej rozmiarów i
ochronę konsumenta przed
zbyt wygórowanymi cenami.
Postanowiono zorganizować
szereg stałych patroli na naj­
większych placach targowych
naszego miasta, składających
się na razie z funkcjonariuszy
MO, żołnierzy WSW oraz pra­
cowników OZDPiKF. W przy­
szłym tygodniu dodatkowo w

skład patroli będą wchodzić
pracownicy krakowskich za­
kładów pracy. Już dzisiaj na

Starym i Nowym Kleparzu, w

rejonie przejścia podziemnego
do Dworca PKP, na placu Na
Stawach, w Rynku Głównym
i na ul. Floriańskiej widoczni
byli patrolujący milicjanci i
żołnierze. Patrole takie połą­
czone z kontrolowaniem pra­
widłowości stosowanych cen

prowadzone będą systematy­
cznie.

Podczas zebrania podsumo­
wano też wtorkową akcję.
Stwierdzono, że była ona nf
dokładnie przygotowana, co

zniechęciło wielu jej uczest­
ników do działania. Wiadomo
jednak, że była to pierwsza
tego typu akcja, w której

.e-

a

bu­
lia

w

izb.

lej 5-latki) nie zrealizowano
316,4 tyś, m kw. powierzchni
użytkowej tj. 26.500 izb miesz­
kalnych, na które od wielu, lat

czekają członkowie Spółdzielni.
Nie wykonano także w przewi­
dzianym terminie programu
downictwa jednorodzinnego
Wzgórzach Krzesła wickich
ilości 230 domków tj. 1150

Przyczyną, niepełnej realizacji
zespoliK. domków jednorodzin­
nych w tym osiedlu było duże

opóźnienie w wykonaniu uzbro­
jenia terenu, a także braki w

dostawach materiałów budowla­
nych.

W związku z tą trudną sytua­
cją władze dzielnicy podjęły na

nowo usilne starania o rozwinię­
cie tego typu budownictwa w

innych osiedlach: Bieńczyce, Mo­
giła i Czyżyny — zgodnie z

planem szczegółowego zagospo­
darowania tych terenów oraz

wyznaczenia nowych rejonów
budownictwa mieszkaniowego
dla załóg nowohuckich przed-
sięborstw poza granicami dziel­
nicy.

(»ż)

na dwu listach powtarzały się
te same nazwiska.

Drobiazgi? Owszem. Żenu­
jące drobne oszustwa dla
zdobycia paru kilogramów cu­
kru. Okręgowy Zarząd Docho­
dów Państwa i Kontroli Fi­
nansowej przeprowadził wy­
rywkową tylko kontrolę w 22
jednostkach różnych pionów
gospodarki i w pięciu urzę­
dach gminnych krakowskiego.
W 3 z nich (jódna trzecia)
stwierdzono różnorakie nie­
prawidłowości.

Ujawniono nawet (wkrótce
po wprowadzeniu reglamenta­
cji cukru) fałszywe bilety
cukrowe: sklep Samopo­
mocy Chłopskiej w Krzyszko-
wicach próbował nimi udoku­
mentować wniosek o dotację
budżetową. Przedstawił do
rozliczenia 280 fałszywych bo-

współdziałały ze . sobą organa
MO, PIH, oraz wojsko. Wyło­
niony podczas zebrania sztab
na bieżąco będzie, kontrolo wał
przebieg akcji patrolowania
(od piątku najprawdopodob­
niej patrolowane będą też pla­
ce targowe w Proszowicach,
Myślenicach, Dobczycach i
Gdowie) i omawiał zadania na

następne dnie.

Mamy nadzieją, że wszyst­
kie te przedsięwzięcia u-

krócą znaczenie rozpanoszo­
nych ostatnio handlarzy i spe­
kulantów. Tym bardziej, że
od wczoraj obowiązuje zarzą­
dzenie prezydenta Krakowa o

wprowadzeniu postępowania
przyspieszonego w sprawach o

ukrywanie i sprzedawanie po
paśerskich cenach towarów.

(ms)

Srebro do wzięcia?
W tym tytule nie ma żad­

nego oszustwa. Krakowskie

Zakłady Przetwórstwa Szkła
„Krakszkło” (ul. Wiślicka 2)
poszukują odbiorcy 300 ton

(w skali roku) stłuczki luster
o grubości 2—6 mm. Lustrza­
ne płytki pokryte są war­
stwą srebra o grubości IJ.I
mikrometra i warstwą mie­
dzi o grubości 0,3 mikrome­
tra. Z tej ilości bezużytecz­
nej stłuczki można odzyskać
owe 30 kg srebrnego krusz­
cu. Może ktoś potrafi z tego
zrobić coś pożytecznego, (jb)

Co Pan na to, Dyrektorze?

Niebezpieczny przejazd
W Prokocimiu Nowym przy

skrzyżowaniu głównej ulicy o-

siedlowej Teligi z poprzeczną
ul. Konrada Wallenroda znajduje
się — jak dowiodło życie — wy­
jątkowo niebezpieczny przejazd
tramwajowy. W tym miejscu
doszło dó kilku tragicznych wy­
padków drogowych. Wptawdzie
tramwaj ma tam pierwszeństwo
przejazdu i za zaistniałe wypad­
ki ponoszą winę wyłącznie kie­
rowcy, którzy próbowali wymu­
sić pierwszeństwo przejazdu,
niemniej nie zmienia tó faktu,
że przejazd tóń powinien być le­
piej zabezpieczony.

Z początkiem tego roku postu­
lowaliśmy, by zamontowano tu­
taj sygnalizację świetlną, wzbu­
dzaną przez przejeżdżające tram?

waje i ostrzegającą kierowców
o niebezpieczeństwie. Z sugestią
tą zgodził się Wydział Komuni­
kacji Urzędu Miasta, a monta­
żem sygnalizacji miało Zająć się
MPK. Sygnalizacja — w myśl
zapewnień — powinna była hyc
oddana najpóźniej do końca
czerwca br. Jednak tak się ńie
stało. Dlaczego? — pytamy z-eę
dyr. MPK d». trakcji tramwa­
jowej, inż. TADEUSZA TRZMIE­
LA.

— Rozeznałem sytuację, oka­
zuje się, iż montaż sygnalizacji

iiHiimiimnmmmwimnnuł

nów (3.680 zł), a w zapasie
miał ich jeszcze

' 434. Trwa
śledztwo w tej sprawie.

Podobne nieprawidłowości
polegające na pobraniu bo­
nów na blisko tonę cukru
przez osoby nieuprawnione
stwierdzono również w Tar-
nowskiem (m. in. w „Opako-
mecie” -— Brzesko. GS Szczu­
rowa, SKR Gromnik, POM
Lubasz., Rejon Dróg Publicz­
nych w Tarnowie), gdzie kon­
trolowano 12 zakładowi 3 u-

rzędy gminne.
Cukier na bazarach móżś się

brać także j stąd, że ani' urzę­
dy przydzielające bilety cu­
krowe ani jednostki wydające
je poszczególnym osobom nie

pilnują ewidencji i rozliczenia
się z nadwyżek, które mogą
być przedmiotem spekulacji.

Z punktu widzenia pojedyn-

Na rzemieślniczej giełdzie

Shór 7 Minnesoty
koncertuje
w Krakowie

Jutro, tj. w piątek odbędzie
się o godz. 20.15 w Bazylice
00. Dominikanów koncert chóru
„Minnesota University Singers”
pod dyrekcją prof. Vernona,
Opheima. Chór, którego członko­
wie są studentami Uniwersyte­
tu w Dulutli był już w Polsce,
a obecnie odbywa tournee w ra­
mach IV Międzynarodowych
Spotkań Chóralnych w Gdań­
sku. Zespół zaprezentuje ame­
rykańską muzykę chóralną, kil­
ka motetów oraz m. in. amery­
kańską .muzykę folklorystyczną
i negro spirituals. . (ag)

...

Jedyną dziedziną naszej gos­
podarki, do której w minionym
okresie nie dokładano, a nawet

przynosiła ona zyski była drob­
na wytwórczość i rzemiosło. I

jedno jest pewne — kryzys rze-

najpóź-

jest jeszcze ,.W proszku". Pilne
inne prace nie pozwoliły na za­
jęcie się tym zadaniem. Mogę
zapewnić,.ie sprawa ta zostanie

definitywnie załatwiona

niej do 31 sierpnia br.

Trzymamy za słowo

llyrektorze.
Panie

(ja)

Czy chleba nam

naprawdę brakuje?
Zakładając: że wyrzucane od-

padki są pochodną standardu

naszego życia, przed kilkoma
dniami odwiedziłem komunalne

wysypisko śmieci w Baryczy.
Nie interesowało mnie tym ra­
zem ile w ostatnim czasie zna­
leziono w śmieciach noworod­
ków, czym szukano promienio­
twórczego preparatu, ile wy­
wieziono sztuk papierosów, ja­
ki kształt miał pojemnik z ole­
jem i jaką wywrotką przywie­
ziono sól.

Interesowała mnie tylko żyw­
ność. Nawet nie musiałem py­
tać. Z daleka zobaczyłem krzą­
tających się wokół wypróżnia­

IlllUlimin

czego zjadacza cukru są to

drobiazgi, ale w sumie składa
się to na znaczne oszustwo. Do
cukru na bilety towarowe do­
płaca się z państwowej kasy
duże kwoty. Różnica między
ceną normalną a ceną na bo­
ny wyniosła w Krakowie w

ub. roku prawie 171 min zł,
a w 4 miesiącach tego roku
.już prawie 143 min żł. Mówi
się, że w kraju jest w obiegu
ok. . 2 min bonów cukrowych
ponadto to, co wynika z liczby
ludności. No i reglamentacja
służyć ma przecież sprawie­
dliwemu dzieleniu. Dlatego
władze zmuszone są sięgać do
kar za wyłudzanie bonów; do
odpowiedzialności karnej mo­
gą być pociągane zarówno oso­
by, które wyłudzają fałszywe
zaświadczenia, jak i urzędnicy,
którzy je wydają, (n)

poszukiwane wyroby
Był więc bogaty a-

(do koloru, wyboru
kłódek ze znanej

w Świątnikach, a

miosła nie zaskoczył, albowiem
wielu już lat stan kryzysu
zaopatrzeniu surowcowym

rzemieślników przerodził
się w stan normalny. Toteż na

Międzywojewódzką Giełdę Rze­
miosła szedłem wczoraj do hali

„Wisły” z pewnymi nadziejami
Wyszedłem natomiast z uczucia­
mi raczej mieszanymi.

Najpierw jednak jedyna licz­
ba, którą podam — wartość o-

ferty — 343 min zł. Teraz o a-

sortymencie — zderzyły się tu

dwa jak gdyby nurty: koszmar­
ne wprost wyroby branży pa-
miątkarsko-upominkowej (ni.
in. święte obrazki w ramach ze

sklejki) i

użytkowe,
sortyment
i ciężaru)
spółdzielni
także bardzo proste krajacze do

■frytek, reflektory halogenowe,
auto-alarmy i., lampy naftowe

(mogą się w tym roku przydać)
z nowohuckiej Spółdzielni Rze­
mieślniczej Budowlano-Metalo-

wej, czy kolorowe gniazdka,
wtyczki i wyłączniki z krakow­
skiej Spółdzielni Elektrotechni­
cznej, Było też trochę prostych
mebelków, minimalne ilości na­
rzędzi murarskich i rzemieślni­
czych. I sporo tandety, której
produkcję należałobyś instytu­
cjonalnie zlikwidować, ale rze­
mieślnicy są niezależni, samo­
rządni. Skoro więc ludzie kupu­
ją, oni produkują. .

X na koniec jedna uwaga —

nycli „bobrów” ludzi. Do pla­
stikowych worków wybierali
chleb. Chleba było dużo. Cale
bochenki i pojedyncze kromki,
długie bułki i ogryzki rogali.
W ciągu kilkunastu minut w

mojej obecności napełnionych
zostało kilka olbrzymich wor­
ków. Można by spróbow.ać po­
liczyć ile wynosi całodzienny
„uzysk”, ale jest to zbyteczne
Wystarczy tylko powiedzieć, że

po mieście każdego dnia krąży
przeciętnie 60—70 „bobrów”
biących po kilka kursów

sypisko.
Ten chleb wprawdzie

zmarnuje, znaleźli się
którzy dla tego chleba nie Wsty­
dzą się grzebać w śmieciach, a-

by nakarmić nim swoje kury,
kaczki czy świnie. Ale czy zwie­
rzęta muszą jeść wypieczony
dla człowieka takim nakładem

pracy chleb...
Mimo licznych perturbacji

Chleba nam totalnie w Krako­
wie jeszcze nie brakuje, ale mo­
że przyjść czas, że go zabraknie

naprawdę i nie będzie to żadna
bajka. Pamiętajmy! (jb)

ro-

na wy­

się nie
ludzie,

by zaoszczędzić
zużywanego na

nieefektownej
„literatury”.

Dlaczego nie podwójnie?
Chodzi o papier z biletów

tramwajowych. Gdyby tak do­
tychczasowe normalne bilety
tramwajowe i autobusowe za­
cząć drukować jako bilety dwu­
krotnego przejazdu podobnie jak
stosuje się to przy biletach ul­
gowych, można

połowę papieru
produkcję tej
acz potrzebnej
Wystarczy tylko zmienić matry­
cę w drukarni. Ciekawe ja­
ki to argument użyty zosta­
nie do uznania tego pomysłu za

niemożliwy do wcielenia w ży­
cie, .(jb)

wiele Wyrobów krakowskich
rzemieślników powędruje na

drugi kraniec Polski: do Gdań­
ska, Torunia. Warszawy, Lodzi.

Krakowscy handlowcy jak nam

powiedziano działali bardzo O-
pieszale, długo się zastanawiali,
naradzali, wydzwaniali do cen­
trali. Przychodziła konkurencja
1 kontraktowała. Wielu handlo­
wców też po raz pierwszy do­
wiedziało się wczoraj o istnie­
niu' uchwały 112 Rady Mini­
strów dającej o wiele większe,
uprawnienia i możliwości rze­
miosłu. (jb)

(Dokończenie ze sir. 6)

Różne
Zoo (Lasek Wolski) 9-19

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku

Autodrom dla dzieci (Krakows­
ka 28) 10—20

Smocza .Jama (Wawel) 10—13.20

i 14.40—16.30

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 13, 17, 13, 20, 21, 22,
23,9.01,1,.2,3,4,3

16.00 Muz. i aktualności.

Bios.
Rad.
13.25

Mag. . .

dzenia. 20.05 Koncert życzeń. 29.29

Mistrzowie nastroju. 21.05

sport. 21 .20 Przeboje
dia.
22.23
23.30

. 16.30

trochę zapomniane. 17.19

spotkania. 17.30 RądiOkurier.
Kiermasz pols. pios. 19.43

mięclzynarod. — Punkt wi-

Krón.
z Interstu-

22.20 Tu Radio Kierowców.
Szczecin na muz. antenie.

Aud. publ.

PROGRAM 1!

Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.39

16.00 Laureaci V Koilk. Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego.
16.4-0 Pan inspektor przyszedł.
17.09 R. Schumann — Fantasifc-
lucke op. 12 . 17 .30 Szersze spoj­
rzenie. 17.50 Śpiewający akto­
rzy. 13.05 Siadem inwestowanych
rmliaidów. 18.30 Echa dnia. 13.40

mi., rady, propozycje. 18.85 -Kat.

wyd. 19.50 Opera w przekroju —

Dama pikowa — P . Cżajkowo-
kiego. 21.00 J. J. Brahms — U
trio fortepian. C-dur op. 87, 21.35
lnf. .sport. 21 .40 M. Białoszewski-
— czyta swój Pamiętnik z Fówst.

Warsz. 22.00 Promenada. 22.39
Muz. 22.50 Rep. lit. — Śmierć Ge­
nerała. 23.35 Blaski i cienie i.iuz.

jazz-rock.

li.

Wspominając B.
. Makowicz. 19.35

PROGRAM III

Wiadomości: 17, 19.30, 22.

17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40
Blues wczoraj i dziś. 18.1Ó Polit.

dla wszystkich. 18.25 Muz. na let­
nie popołudnie. 19 Laureaci —

Dejmek. 19.20
Evansa — gra A.

Fortepianowe sola A. Makowicza.
19.40 Dni walczącej stolicy —

Kron. Powst. Warsz. 19.55 Muzycz­
ne impresje. 20 Mini-mśx. 29.45
Laureaci — K. Kąkolewski. 21 Re­
miniscencje muz. 22.03 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22.15 Wolter —

Rozmowa między panem i A. B.
C.... 22.30 Studio nagrań. 23

Poezja K. Przerwy-Te Imaj era.

23.05 Między dniem. a snem.

ińf. o kursie

Haydn — Kw
nr 3 (Stereo),
rozrn. (Kr).
A. Rubinstein

akadsm.

program iv

Wiadomość!: 16, 22.55 .

16.05 . Aud.
iliem. 16.20 J.
F-dur op. 51

Gospodarskie
Solista tyg. —

17.20 Kwadrans-
17.35 Jazz z estrady (Sterśó) (Kr).
18.00 Co nićśie dzień — wyd. po­
południowe (Kr). 18.25 Postawy i

wzory — Granice demokracji.
18.40 Nauka i technika w krajach
socj. 19.00 Prawdy i legendy pa­
miętników. 19.15 Lekc. jęz. niem.
19.30 Dzieła B. Bartoka. 20.10 Muz.
21.00 Muz. słuchana zza konsole­
ty. 21.40 F. Mendelssohn-Barthol-

dy — Trio fortepian, d-moll op.
49. .22 .15 wersje, i. .kontrowersje.
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Lekkoatleci walczą
Telegraficznie

o paszporty do Zagrzebia
DZIŚ na stadionie Górnika w Zabrzu rozpoczynają się

lekkoatletyczne mistrzostwa Polski, które stanowić będą
jednocześnie generalny sprawdzian formy naszej czołówki
przed zbliżającymi się finałami Pucharu Europy (15—16
sierpnia w Zagrzebiu).

Tym razem należy się spodzie­
wać bardziej zaciętej rywaliza­
cji niż przed rokiem w Łodzi,
wszak impreza w Zabrzu jest
już ostatnią eliminacją przed
wyjazdem do Jugosławii, a w

kilku konkurencjach brak na

razie pęwniaków do reprezen­
tacji. Miejmy także nadzieję, że

nasi lekkoatleci w ferworze

war-

jak
są
w

ta-

Wycieczki PTTK
KOLO GRODZKIE PTTK

urządza w nadchodzącą nie­
dzielę wycieczkę górską na

trasie Trybsz — Pawlikow­
ski Wierch — Łapsżanka —

Kacwin. Zbiórka uczestników

o godz. 6.45 na ul. Asnyka.
Informacje i zgłoszenia w

biurze Koła, ul. Warszawska
11.

KRAKOWSKI KLUB KO­
LARSKI PTTK organizuje w

niedzielę 9 sierpnia wyciecz­
kę na trasie: Kraków — Wie­
liczka — Siercza — Myśleni­
ce — Zarabie — Polanka —

Siepraw — Swoszowice —

Kraków (długość trasy 65

km) Zbiórka uczestników o

godz. 8 na ul, Asnyka.

walki osiągną trochę
tościowych wyników, bo

dotychczas „biało-czerwoni”
skromnie reprezentowani
światowych i europejskich
belach najlepszych tegoroczne­
go sezonu. Liczymy przede
wszystkim na przebudzenie się
tyczkarzy. Aktualnie Klimczyk
i Kozakiewicz ustępują przecież
Rosjanom i Francuzom o 20, a

nawet więcej centymentrów,
zupełny regres zaznaczył się
w biegach średnich panów,
brakuje w ogóle sprinterek
choćby na średnim europejskim
poziomie. Zresztą mankamentów

wymienić by można znacznie

więcej, dlatego idzie o to, by
mistrzostwa w Zabrzu pozwoli­
ły ustalić najbardziej . optymal­
ne aktualnie składy naszych
drużyn na finał Pucharu Euro­
py (ich ogłoszenie ma nastąpić
we wtorek 11 bm.).

Na zakończenie parę słów o

krakowianach. Tradycyjnie już
trudno liczyć na jakieś olśnie-

• wające sukcesy. W tej chwili

honoru krakowskiej la. bronią
dwie -reprezentantki kraju —

spriliterka Bernarda Ligęza z

Hutnika i specjalistka biegów
średnich Celina Sokołowska z

Wisły.

WARSZAWA. Po czterech

konkurencjach międzynaro­
dowych mistrzostw Polski w

pięcioboju nowoczesnym pro­
wadzi Marek Bajan (Legia)
— 4.376 pkt wyprzedzając o

92 pkt kolegę klubowego Ja­
nusza Peciaka.

PISEK. Podczas piłkarskie­
go „Turnieju przyjaźni” ju­
niorów reprezentacja Polski

zremisowała z Bułgarią 0:0 i
z dorobkiem 4 pkt znajduje
się na czele swojej grupy eli­
minacyjnej.

JELENIA GÓRA. Triumfa­
torem kolarskiego wyścigu o

„Puchar Karkonoszy” został
Tadeusz Krawczyk (Stomil
Poznań).

VAL GARDENA. W inau­
guracyjnym meczu finałowe­
go turnieju o Klubowy Pu­
char Europy w hokeju na Jo­
dzie drużyna IFK Helsinki

pokonała niespodziewanie
Poldi Kladno 5:4.

ELBLĄG. Arka Gdynia
wygrała w piłkarskim meczu

sparringowym z miejscową
Olimpią 3:1.

MOSKWA. Mistrzem ZSRR
w kolarskim wyścigu szoso­
wym został nieoczekiwanie
21-letni zawodnik z Uzbeki­
stanu Igor Bokow. Wśród 209-

startujących znajdowali się
wszyscy najlepsi, na czele z

mistrzem olimpijskim Sier­
giejem Suchoruczenkowem i

zwycięzcą tegorocznego Wy­
ścigu Pokoju Szachidem Za-

gretdinowem.

TOTEK
W MAŁYM LOTKU wyloso­

wano: ciągnienie I — 2, 8, 14,
23, 31; ciągnienie II — 10, 17,
24, 29, 34; końcówka banderoli
— 2125.

1,5,8,

losowa-
1.183.733

EXPRESS LOTEK:

30, 36.

DUŻY LOTEK płaci:
nie I — piątka prem.
zł, piątki ok, 11.600 zł. czwórki
282 zł, trójki 14 zł; losowanie II
— szóstka 1.661.761 zł, piątki ok.
23.300 zł, czwórki 628 zł, trójki
57 zł.
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John Wark

snajper doskonały

(js)

OD kilku lat włoski magazyn
„Bravo” organizuje plebiscyt
na najlepszego piłkarza Europy
młodego pokolenia. O miano to

rywalizują zawodnicy, którzy
nie ukcl czyli 24 roku życia. W

dwóch poprzednich konkursach

pierwsze miejsce zajął Anglik
Gary ęirtles, w tym roku zwy­
ciężył natomiast Szkot John

I
co dzień

angiel-
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O Parku Jordana minorowo

Nie wrócą te lata« S ♦

PARK Jordana jest nieodłącznie związany z Krako­
wem, z historią sportu i kultury fizycznej. Założony w

1889 r. był pierwszym w Polsce i jednym z pierwszych w

Europie obiektów tego typu. Właśnie tutaj narodziła się
krakowska piłka nożna, tutaj rozegrano pierwszy mecz

pomiędzy drużyną LKPN „Czarni” Lwów i przodownika­
mi parku. Był to właściwie pojedynek reprezentacji szkół
średnich oby miast. Krakowianie wystąpili wtedy w

szkolnych mundurkach, a ich goście w strojach i obuwiu
sportowym, co na owe czasy było prawdziwą sensacją.

Na terenie parku znajdowało
się 5 wielkich i 12 małych boisk
do gier sportowych. Uprawiano
na nich przeróżne dyscypliny.
I-ocząwszy od piłki nożnej, rę­
cznej i tenisa, a skończywszy
na krykiecie, skokach o tyczce,
przeciąganiu liny, zapasach,
ćwiczeniach gimnastycznych czy
w końcu chodzeniu na „szczu­
dłach”.

Przychodząca tutaj młodzież
miała zapewnioną fachową o-

piekę. O zainteresowaniu tego
typu działalnością najlepiej
świadczy fakt, żc w 1901 r.

przewinęło się przez oark 32.000
dzieci i młodzieży. Wtedy była
to liczba bardzo duża. Oprócz
gier sportowych organizowano

w
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SIERPNIA

CZWARTEK

Sławy

Jakuba

Teatry
Nieczynne.

pogadanki historyczne, prowa­
dzono warsztaty rzemieślnicze.
Stworzono nawet oddziały przy­
sposobienia wojskowego, z któ­
rych powstał I Pułk Dzieci Kra­
kowskich. Dla młodych była to

znakomita szkoła patriotyzmu i

wychowania obywatelskiego.
Mijały lata. Park zmieniał

swe oblicze. Kurczyła się jego
powierzchnia, ubywało boisk.
Obecnie posiada ich tylko 4 —

2 do siatkówki i 2 do koszy­
kówki. Prawie całkowicie brak

jest instruktorów mogących po­
prowadzić zajęcia sportowe. Je­
dna osoba na etacie to chyba
zbyt mało. Nie lila gdzie zagrać
w piłkę nożną, tenisa czy ko-

metkę. W tej sytuacji między

zwolcnnikami tych gier a siat­
karzami i koszykarzami docho­
dzi do częstych konfliktów.

Na terenie parku funkcjonu­
je wypożyczalnia. Można dostać

piłki, rakiety do kometki lub

sprzęt lekkoatletyczny (tylko
dla grup zorganizowanych), lecz
w okresie letnim niewiele się
tutaj dzieje. Ludzie przychodzą
się opalać, dzieci figlują na no­
wo otwartym placyku zabaw.
Na organizowanym co niedzielę
„Biegu po zdrowie” frekwencja
jest coraz mniejsza. Jedynie
kolonie urządzają swe sparta­
kiady... Po wakacjach jest już
dużo tłoczniej. Ogniska TKKF

przygotowują zawody, odbywają
się biegi przełajowe, rozgrywa­
ne są olimpiady lekkoatletyczne.
W zimie można skorzystać z lo­
dowiska i góry saneczkowej.

Największą zmorą opiekunów
parku są konsumenci piwa,
przychodzący tutaj z pobliskich
barów. Zostawiają po sobie po­
łamane ławki, krzewy, porozbi­
jane butelki. Podobnego spu­
stoszenia dokonują także „kibi­
ce” Wisły po każdym meczu.

Wielokrotne apele u władz

dzielnicy o pilnowanie tego te­
renu, o zamykanie bram w no­
cy pozostają bez oddźwięku. Za­
łożyciel parku di’ Henryk Jor­
dan nie miałby wesołej
widząc co zostało z jego
jaki sposób spędza czas

krakowskiej młodzieży.

Hitler potrząsnął głową wyraźnie niezadowolony.
— Jest jeszcze jedną informacja, o której nie powin­

niśmy zapominać — odezwał się Jodl. — Dywizja Pan­
cerna Gwardii została przeniesiona z północnej Anglii
do miejscowości Hove na południowo-wschodnim wy­
brzeżu. Ma ona wejść w s&ład Pierwszej Grupy Ame­
rykańskich Armii pod dowództwem generała Pattona.

Nasze radiostacje przechwyciły tę wiadomość.

Jest to wyborowa brytyjska dywizja, głównie skła­
dająca się ze szlachty, dowodzona przez generała Sir
Allan Shafto Adair. Jestem przekonany, że jeśli dojdzie
do inwazji, znajdzie się ona na głównym kierunku

dowodzenia.
Ręce Hitlera poruszyły się nerwowo, a na jego twa­

rzy pojawił się wyraz niezadowolenia. — Generałowie
— wrzasnął. — Albo cały czas słyszę sprzeczne opinie,
albo nie jesteście w stanie mi nic doradzić. Muszę wam

teraz wygarnąć!
Słynący ze swej odwagi Rundstedt ośmielił się ode­

zwać:
— Mein Fiihrer — zaczął — nasze cztery najlepsze dy­

wizje pancerne tkwią bezczynnie tutaj w Niemczech.

Wydaje mi się że nigdy nie zdążą dotrzeć do Norman­
dii aby odeprzeć, inwazję. Usilnie proszę o przerzu­
cenie ich do Francji i oddanie pod dowództwo Rommla.
Jeżeli się mylimy i inwazja rozpocznie się od strony
Calais, będą dostatecznie blisko, aby się włączyc do

walki dość wcześnie;
— Nie wiem, naprawdę nie wiem — w oczach Hitle­

ra pojawiła się złość i Rundstedt zaczął się obawiać czy
znowu nie przeciągnął struny.

— Mein Fiihrer. — Jest dzisiaj niedziela — odezwał

się po raz pierwszy Puttkamer.
— Zgadza się.
— Jutro wieczorem nasza łódź podwodną może się

spotka z agentem Die Nadel.

•l
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miny
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Wark, występujący na

w I-ligowej drużynie
skiej ipswich Town.

Niemały wpływ na

plebiscytu „Brava”
pewne znakomita
Warka. W minionym
zdobył on dla swojego
aż35goli,wtym18w
13 w meczach Pucharu
Podczas spotkania na

przy Portman Road trzykrotnie
lokował piłkę m. in. w bramce

łódzkiego Widzewa.

Wark zaczynał ligową karierę
w marcu 1974 roku jako... środ­
kowy obrońca. Dopiero dwa la­
ta później, kiedy już, na stale
znalazł się w jedenastce Ipswicii
trener Iłobson wyznaczył mu

rolę pomocnika. Na tej pozycji
gra do dziś, tym bardziej trze­
ba więc wyrazić uznanie dla

jego skuteczności. Spoczywa bo­
wiem na nim podwójna rola —■
konstruktora i egzekutora. Do­
dajmy jeszcze, że od paru lat

jest niezawodnym wykonawcą
karnych. Tylko w ostatnim se­
zonie aż 7 razy bezbłędnie wy­
konywał „jedenastki”.

Jego umiejętności
szybko docenione przez
niowców reprezentacji
Już w 1977 roku wystąpił trzy­
krotnie w „młodzieżówce”, a w

maju 1979 roku zadebiutował w

I drużynie narodowej w poje­
dynku z Walijczykami,
ny dorobek Warka to

czów pierwszoligowych
wach Ipswich (zdobył
51 goli), 19 spotkań w

skich pucharach
trafień.) i

stwowych
Szkocji (2

Dane te

twierdzają, że jurorzy konkur­
su ,.Brava” dokonali właściwe­
go wyboru.

wyniki
miała za-

skuteczność
sezonie

zespołu
lidze, a

UEFA.
boisku

zostały
szkole-

Szkocji.

Aktual-

180 me-

w bar-
w nich

curopcj-
celnych(16

międżypań-
reprczeniacji

11 gier
w I

bramki).
chyba dobitnie po-

I KEN FOLLETT
'

tłum.M.Targowska

— Ach tak! Nareszcie ktoś, komu ufam.
— Oczywiście może on również przesłać meldunek

radiowy w każdej chwili. Mogły jednak zaistnieć ja­
kieś przeszkody, w wyniku których zdecydował się
osobiście dostarczyć informacje. Wiedząc o tej możli­
wości, warto może odłożyć decyzję na dwadzieścia czte­
ry godziny i poczekać aż Die Nadel da jakoś o sobie
znać w taki czy inny sposób, dzisiaj lub jutro.

— Nie ma czasu na odkładanie decyzji — włączył się
Rundstedt — Naloty lotnicze i akty sabotażu mnożą

się niepokojąco. Inwazja może nastąpić w każdej chwili.
— Sprzeciwiam się — odezwał się Krancke. — Wa­

runki meteorologiczne będą odpowiednie dopiero na

początku czerwca.

— To już niedługo!
,

— Dość tego! — wrzasnął Hitler. — Podjąłem de­
cyzję, na razie moje dywizje pancerne zostaną w Niem­
czech. We wtorek, kiedy zapoznamy się z informacja­
mi Die Nadęła, jeszcze raz rozpatrzę sprawę dysloka­
cji tych jednostek. Jeśli agent wskaże Normandię, jako
cel ataku, a wydaje mi się. że tak właśnie będzie, wy­
dam rozkaz przerzucenia dywizji.

— A cc będzie, jeśli się wcale nie odezwie? —

pytał miękko Rundstedt.
— Rozpatrzę tę sprawę tak czy inaczej.
Rundstedt skinął głową z aprobatą. — Jeśli pan

zwoli powrócę do moich wojsk — powiedział.

za-

DO-

(sas)

Kina
19.15 Człowiek

12). Uciecha 16,
20 Satuin-3 fang. 1. 12). Wolność

15.45, 18, 20.15 Żandarm na eme­
ryturze (fr. 1: 12). Wanda 15 Sied-

miogrodzianie na Dzikim Zacho­
dzie (rum. 1. 12.), 17, 20 Parszywa
dwunastka (USA 1. IB). Mł. Gwar­
dia 15.30, 17.45, 20 Śmiertelny po­
ścig (fr. 1 . 15). Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20.15 Gangsterzy szos

(kanad. ,1. 15). Świt (os. Teatralne

10) 15.45, \18, 20 Żandarm w No­
wym Jorku (fr. b.o .). Mała sala

15, 17.15, 19.30 Imperium namięt­
ności (jap: 1. 18). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, Gwiezdne

wojny (USA 1. 12), 18, 20.15 Cena
strachu (USA 1. 18). Kultura (Ry­
nek Gl. 27) 14, 20 Joseph Andrews

(ang. 1. 15), 18 Buffalo Bill i In­
dianie (USA 1. 12), 16 Idź do ma­
my tata pracuje (fr. 1. 18). Wie­
dza (Rynek Gł. 27) 16.15 Uśmiech

(USA 1. 18), 18.15 W mroku nocy
(USA 1. 18). Mikro (Dzierżyńskie­
go 5) 15.45, 18, 20.15 Obcy — 8

pasażer Nostromo (ang. 1. 15).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka
71) 16 Dzieci wśród piratów (jap.
b.o .), 17.30, 20 Przełomy Missouri

(USA I. 15). Rotunda (ul. Olean­
dry 1) 17 Przygody Hucka Fin-
na (radź, b.o.), 19 Anatomią mi­
łości (poi. 1. 15). Maskotka (ul.
Dzierżyńskiego 55) 15.30,
19.30 Dziedzictwo (ang. 1. 18).
saż (Pasaż Bielaka)
da arabska (ang.
17.45, 20 Hair (USA
(os. Ugorek) 17, 19

chagodzilli (jap. 1.

(ul. Majakowskiego
Proces poszlakowy

Pozostałe kina nieczynne.

Telewizja
CZWARTEK I: 16.55 Program

dnia. 17.00 Dziertnik. 17.30 Infor­
mator turystyczny. 17.45 Impulsy.
18.15 Patrol. 18.50 Dobranoc, 19.00
Sonda. 19.30 Dziennik TV. 20.00
Publ. DT . 20.15 Rolnicze rozmo­
wy. 20.25 „Strach” — film sensac.

prod. pols. 22 .00 Pegaz. 22 .45 Pró­
by — mag. społeczno-ekonomicz­
ny. 23.15 Dziennik. 23.30 Telewizja
w sprawie miliardów.

CZWARTEK IJ: 18.55 Pr. dnia.
19.00 Kronika (Kr). 19.30 Dziennik
<TV. 20.00 Rodowody. 20.25 Rytm
czasu. 21.10 Tańczy N. Kurgap.ki-
na — pr. baletowy. 21 .50 24 godzi­
ny. 22 .00 Ornitolodzy — film.

Stopklatka.
PIĄTEK I: 9.00 Teleferie

lewizji Najmłodszych: ..Pan
i woda” (1). 16.55 Pr. dnia.
Dziennik. 17.30 W kręgu
18.00

_

a nim.
branoc. 19.00
19.30 Dziennik

rządowy. . 20.30

„Pracą” serial

gospodarce.
Filmowe Studio im. A . Munka —

„Panienki”.
UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin. radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wysławy-Muzea
Wawel — komnaty (czw. 10—15.

piąt. 12—18), „Wawel zaginiony”
(czw. piąt. 10—15.30), Skarbiec
i Zbrojownia (czw. piąt. 10—15.39).

Kijów 16,
laza (poi. 1 .

z że-

18,

17.30,
Pa-

13.45 Przygo-
b.o .). 15.30,

1. 15). Ugorek
Powrót Me­
li). Sfinks

2) 16, 18, 20

(jap. 1. 18).

I:

22.40

Te-
Tau
17.00

rodziny.
Wesołe melodie — film

18.20 Rep. film. 18.50 Dn-

Otworzyć świat.
TV. 20.00 Monitor

„Przyjaciele” (3)
TP. 21.55 Listy o

22.40 Dziennik. 22 .55

Zamek I Muzeum w Pieskowej
Skale (czw. piąt. 10—15.30), Mu­
zeum Lenina; Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Lenin — idea — czyn
(czw. 9—16, piąt. 9—18 wst. wol.),
Kr. Jadwigi 41: (czw. niecz.,
piąt. 9—15), w Poroninie; Lenin,
na Podhalu (czw. piąt. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (czw.
niecz., piąt. 9—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (czw. piąt 9—

15), Muzeum Historyczne, Krzysz­
tofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (czw. 11 —18,
piąt., 9—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Laureatki

gród m. Krakowa

piąt. 9—15)
Szpitalna 21

Judaistyczne,
(czw. 9—15, piąt. 11 —18), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (czw. 12—18 wst.

wol., piąt. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41:' Piękno Krakowa w'
obrazach i rys. J. Matejki (czw.
10—16, piąt. 12—18 wst. wol.),
Szołayskich, pl. Szczepański 9:

(niecz.), Czartoryskich, Pijarska
8. Arcydzieła ze zb. Czartorys­
kich (czw. niecz., piąt. 12—18 wst.

Senacka
Mumie

promieni
Malo-

10—14),
Rynek

(czw.
Sław-
Pols-

wol.),

na-

(czw. 11 —18,
Muzeum Teatralne

(niecz.), Muzeum
ul. Szeroka 24:

wol.), Archeologiczne,
3: Pradzieje N., Huty,
egipskie w świetle ]
,,X”, Starożytn, i średn.

polski (czw. 14—18, piąt.
Kościół św. Wojciecha,
Gł.: Z dziejów Rynku krak.

piąt. 9—16), Przyrodnicze,
kowska 17: Współcz. fauna
ki (czw. piąt. 1 -0—13 wst.

Etnograficzne, pl. Wolnie a 1:
Polska kultura lud., Współcz.
polska rzeźba lud. (czw. piąt. 10—

15), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Nowa Darmstadz-
ka Secesja (RFN) (czw. piąt. 11 —

18), Arkady, pl. Szczepański 3a:
Mai. J. Chrząszcz (czw. 11 —18,
piąt. 13—20), Pryzmat, Łobzowska
3: B. Bredow — Rysunek, H.
Lander — Rzeźba (czw. piąt. 10—

18), ZPAF, ul. św. Anny 3: A.
Clemens (RFN) — Fotografie
(czw. piąt. 10—18), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Homage a Te-
riaae (czw. piąt. 10—17), Dworek
J. Matejki w Krzesławicach,
Kruczkowskiego 15: (czw.
10—17), al. Róż 3: Wyśt. R.

wry z Edynburga (czw. piąt. 10—

17), Rydlówka, Tetmajera 28:

(niecz.), Międzynarod. Salon Fo­
tografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 81 (czw. piąt. 9—21), Ko­
palnia Soli (czw. piąt. 7—19), Mu­
zeum Zup Krak., Wieliczka (czw.
piąt. 7—19), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (czw. piąt.
10—14), Galeiia 2,
Gł. 27: Akwarele

(czw. piąt. 14—16), KMPiK,
Centralny: Galeria: Rys. M. H>
ka (czw. piąt. 10—20), Ośrodek
Teatru Cricot 2 Kanonicza 5:

Wyst. Teatru Cricot 2 1955—1981

(czw. piąt. 11 —17), Galeria Krzy­
sztofory, ul. Szczepańska 2: Wyst.
,,Grupy Krakowskiej”, (czw. piąt.
12^—18), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: Wyst. rys. L. Wilk

(czw. piąt. 11 —19), Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. sukien N. Idzi­
kowskiej i biżuterii M. Chodac-

kiej i K. Fąfrowicza (czw. piąt.
12—19), Dom Polonii, Rynek Gł,
14: Polonijne powroty (czw. piąt.
12—17), Galeria Fotografia — Vi -

deo, Solskiego 24: O fotografii ze

zb. własnych (czw. piąt. 10—18).

uł,
piąt.
Wa-

KDK, Rynek
T. Ślusarczyka

pl­

— Dobrze.
Rundstedt wstał, zasalutował i wyszedł z pokoju.

Kiedy zjeżdżał na dół windą do podziemnego garażu,
poczuł nagły ucisk w żołądku i zastanawiał się, było
to spowodowane szybkością zjazdu czy też myślą, że

los jego ojczyzny spoczywał w rękach jednego samot­
nego agenta.

CZĘŚĆ SZÓSTA
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się budziła. Stopniowo, ociężale wym. -

strefę nieświadomości z ciepłych ciern-
iliie

Lucy , powoli
rżała się przez
ności głębokiego. snu rejestrując osobno poszczegui
fragmenty: najpierw ciepłe, twarde ciało mężczyzny
tuż obok, potem obcość małego łóżka, wreszcie wycie
sztormu, tak samo nieustające i pełne furii jak wczo­
raj i przedwczoraj; światło dnia drażniło jej powieki.
Nagle, w mgnieniu oka. jak gdyby naraz rozwiasała

zagadkę, uświadomiła sobie, że oto leży bezwstydnie
obok mężczyzny, którego poznała zaledwie czterdzieści
osiem godzin temu, że oboje są nadzy, i że dzieje się te

w domu jej męża.
Otworzyła oczy i ujrzała Jo.
Stał obok łóżka rozczochrany w pomiętej piżamce,

trzymając pod pachą zniszczoną, szmacianą lalkę. Ssał

palec i szeroko otwartymi oczyma wpatrywał się w

matkę i nieznanego mężczyznę, którzy tulili się do sie­
bie w jego łóżku. Lucy nie mogła nic odczytać z jego
twarzy, gdyż o tej porze dnia otwierał szeroko oczy na

widok większości rzeczy, jak gdyby każdego ranka
świat stawał się znów nowy i wspaniały. Spojrzała
na niego w milczeniu, nie wiedząc, co powiedzieć.

Wtem rozległ się głęboki głos Henry’ego: —- Dzień

dobry. Jo wyjął kciuk z buzi i powiedział: — Dzień

dobry — i szybko wybiegi z sypialni.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagie zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato*

logiczne w przypadkach nagłych
(20-7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę). Rynek Podgórski 2:

625-60, 657-57, os. Prokocim Nowy
611-55 (całą dobę), Nowa Huta
- 122-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice, teł,
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: Chir. Trynitar-
ska 11. Chir. dziec. Prokocim,
Urolog. Prądnicka 35, Laryng.
NH, os. Na Skarpie 65, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Int. Służby Zdrowia: 205-11 (ca­

łą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 1.07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego
Pstrowskiego 94,
48/52, Nowa Huta,
bl. 4, Myślenice. I

szowice, ul. 1

Inf, Toksyk. Kopernika 26,
199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

zyty domowe
dzieci

(15.30-23), tel.
Tow. Świadomego
stwa, Młodz. Poradnia
ul. Boh. Stalingradu 13,
(9—18), Poradnia
i Rodzinna,
(pon. 16.30—18 30, śr.
Tel. Zaufania 371-37
o usługach, N. Huta, os. Zgody .7,
tel. 447-31 (8—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i
743-92 (7—22),
154, tel. 417 -1

24,
Wrocłavżska

Centrum A,
Rynek 10, Pro-

Maja 51 (8—20),
tel.
wi-

lekarzy chorób
oraz lekarzy kardiologów

295-78, 225-66, Krak.

Maeierzyń-
Lekarśka,
tel. 278-08

Przedni ałżeńsk a

Rynek Gł. 6, I p.
piąt. 17-19),
(16—22), luf.

6-letniego
(7—22).

Rynek Gł. 42 (tlen),
Centrum C bl. 6 (tlen).
Krakowska 1, N. Huta,
A bl. 4 (tlen), Pstrowskiego
(tlen), os. Na Kozłówce

lon,

(119)

N. Huta,
Długa sę,
Centrum

34

,os. Na Kozłówce — Pawi-
Kazimierza Wielkiego 117.

(Dokończenie na str. S)


